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Intelektualiści polscy stają do apelu 
Siły zwolenników pokoju rosnq na całym świecie 

W związku ze zbliżającym się Smatowym Kongresem w 
Obronie Pokoju w Paryżu. Związek Literatów Polskich 
przyjął uchwałę, zgłaszającą akces pha.rzy polskfoh do Kon 
rresu (pełny tekst uchwały na str. 4-ej). 

Uchwałę podpisali za Zarząd Główny Związku Litera­
tów Polskich: Leon Kruczkowski, Ewa Szelburg-Zarembi­
na, Jarosław Iwaszkiewicz, Leopold Lewin, Janina Bronie­
wska, Aleksander Mal:iSrewskl, Julia.n Tuwim, Adam Wa 

w Komisji Centralnej Związ- dań jest konsekwentna 1 nle­
ków Zawodowych przyłącza ustępliwa walka o pokój, wi­
się do apelu Międzynarodowe ta z radością wszelkie poczy­
go Komitetu Łączności Inte- nanla skierowane przeciwko 
lektualistów w Obronie Foko podżegacz.om wojennym 1 w 
ju o zwołanie w kwietniu br. imieniu 2,5 miliona członków 
Swiatowego Kongresu, który zgłasza swój akces do Sw!ato 
zjednoczy wysiłki na;rodów do wego Kongresu Pokoju, który 
obrony· pokoju. odbędzie się w kwietniu br. 
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. ięzniowie ofityczni ~~~~~goma~~ fu:Je~.z~~~i~ B b USA 
W związku z odezwą Mię- ło jednogłośnie uchwałę, któ- Zarząd Główny Polskiego ezrO O Cie i Strajki W 

źyk, Julian żuławski 
Zaćmienie dolara 

dzynarodowego Komitetu Łą- ra głosi m. in.: Czerwonego Krzyża na posie- R b k , 
~~?:f~welntel~~~r:!~~znet .Związek Nauczycielstwa Pol ~~n;~ł :a~~~~ją~~ r:;~~a~~· 0 otni cy a mery anscy walczq 0 byt 

skiego w imieniu 100 tys.ięcy Polski Czerwony Krzyż, ja- k • • • d • k 
~~~~j~~jiz~~~rał:w~ybri~t= pracowników oświatowych i ko organizacja społeczna, któ - am1en1czn1cy - o po wvz ę czynszu 
skiego Związku Byłych Więź naukowych, zorganizowanych rej jednym z naczelnych z;i- NOWY JORK (PAP). -1ra zatrudnia 27 tys. robotni- przyrzekł Truman podczas 

niów Politycznych hitlerow- Dalsze znłoszen· ornan·1 .. ł h ZSRR Równolegle ze wzrostem bez- ków. kampanii wyborczej. 
skich więzień i obozów kon- 5 13 6 zacp spo ecznyc r?bocia c~r~z częs~ze staj.ą Przywódca związku mwodo ------·----• 

~=~t~~~~~;c~yl;'chlml.!1J~~ni~~ do Kongresu Obrony Pokoju s1ę zatargi i strajki robotni- w~go gór~ów •. John L. Le- Delegacja 
:rirzeswnych w Związku, po- MOSKWA (PAP). - Komi· Prezydia Komitetów Central- cz~ Nowym Jorku mimo oso Wl.s zapowiedział. na ponle-
wziął w dniu 9. 3. 1949 r. u- tet. Słowiański ZSRR ogłosił o- nych Związków Zawodowych bistej interwencji ' kardynała d~tałek rozpoczęcie 2-tyg~- metalowców ZSRR 
chwalę, która m. in. stwier- świadczenie w którym czytamy: robotników przemysłu węglowe· Spellmana trwa strajk gra- ruóow~kg? strajkku wl~yshtkich powroci/a Z Polski do Moskwy 
d P ł · · d · · · ty h d · h · h d · h • g rru ow w opa mac na za: rzy ą.cza.Ją.c się o micJ& - go zac o me I wsc o me O- barzy na dwóch cmentarzach h'd od Mi . i i MOSKWA (PAP). - Powr6 

Oswobodzeni z hitlerowskie wy! która ma na celu zwołanie kręgów ZSRR, w imieniu prze- katolickich. wsc 0 5515 
P • ciła do Moskwy delegacja ra• 

go piekła, przysięgliśmy wszy ś~ia.towego Kongresu Zwolen- Ezło półtora miliona górników w Detroit zaczął się strajk Będzie t.o strajk ~rote~tacvj dziecklch związków za.wodo· 
scy walkę z wszelkimi przeja mków Pokoju, Komitet Słowiań radzieckich, ogłosiły deklara- w tej części zakładów Forda ny przeciwko nommaCJl _Ja- wych, która przebywała w 
wami faszyzmu i od chwili R~i ZSRR .zwraca się d? ~s~yst cję, , w które:j stwierdzają. goto- w której produkowańe są ci~ mesa Boyda , na stanowisko Polsce, uczestnicząc. w obra-
wyzwolenia walka ta stała się kich Ko1mtctów Słowia1o.<;k1 c h, wośc wysłama swych delegatów żarówki i traktory. dyrektora. panstwowego urzę- dach zjazdu metalowców. 
naczelnym zadaniem naszego do wszystkich po~tępowych or- nrt Paryski Kongres Pokoju i w Schenectady (stan Nowy du kopaln. "' 
życia. ;.:-anizacji słowiańskich innych wzywają. związki zawocfowe gór Jork) zastrajkowało 300 ro- * * Gwardziści bryłyiscy 

W odpowiedzi na słuszny krajów i do wszystkich Słowian ników i11nych krajów, aby ze botników zakładów „General WASZYNGTON , (PAP) .. -
apel Międzynarodowego Komi na całym świecie z apelem o po-, swej strony stanęły w jednolitym Electric". Stra.ik ten dopro- I~ba Rei:irezentantow zaJęła zaatakowani na Malajach 
tetu Łączności Intelektuali- parcie światowego Kongresu fron cie walki o trwały pokój na I wadzić może do zamknięcia się ostatnio projektem ustawy LONDYN (PAP) A 
i;tów, solidaryzujemy się ze Zwolenników Pokoju. całym świecie. całej miejscowej fabryki któ- o przedłużeniu kontroli ko- j R t d ·. -

8
.gen­

wn~ki~ miM~~ pok~ ------------~--------------·---------·--mMn~~~.ra~~j~n~poocare,~~po~:~~~g~: 
narodami i przyłączamy się K k p p 1 d b t , 
do inicjatywy zwołania Swia onserwatyści rea CJ" on iści z artii racy g ąca, g yz • o ecna us awa odległości 25 km na po~dnie 
towego Kongresu Zwolenni- wygasa w koncu marca br. od Kuala Lumpur zostali za-
ków Pokoju. odrzucajq wnioseklOSłÓW komunistycznych Wl~ści~iele nieru~homości atakowani ?Wai:dziścl brytyj-

• • • , • • wywieraJą na czlonkow Kon- scy ze stacJonuiącego tam od 
Prawnicy-Demokraci o zmn1e1szen1e wy atkow na zbro1en1a gresu silny nacisk, chcąc skło działu. 

· nić ich do zaniechania wsze!- O „ k• . . 
Zrzeszenie Prawników De- LO.N_DYN (P~P) w cz~si_~ ~-'pokoju - stwi_erdził Gallacher; Wniio~ek Br:ytyjskiej Parm Iriej kontroli komornego. Je- uns I m1n1ster 

mokratów wysłało pismo do statnieJ dyskusy1 w koll]ISJI fi. Malo kto mogł przypuszczac KomumstyczneJ w sprawie den z członków Izby stwier- • 
inicjatorów Swiatowego Kon- nansowej Izby Gmin nad budże wówczas, że socjaliści brytyj- zmniejs-zenia wydatków na zbro dził, że zrzeszenia kamienicz- „obrabia" W USA 
gresu Pokoju w Paryżu, w tern Ministerstwa - Wojny, posło- scy stworzą spisek przeciw.ko jenia został odrwcony glooami ników wydały już przeszło 3 pakt atlantycki 
którym m. in. oświadcza: w.ie .komu~istyczn~ Gałlacher i pokoiowi wspólnie z reakcjoni- łmns.erwatys.~ów i reakcyjnych mil~ony dolarów na walkę ~ NOWY JORK (PAP).-Duń-

Wierzymy, że Kongres bę- Piratm złozyh wmosek. domaga stam1. . posłow Part11 Pracy... pro.iektem ustawy o dalszeJ ski minister spraw zagranicz-
dzie potężną manifestacją jący się zmaieiwenia wydatków żaden szczery socjalista nie kontroli czynszów mieszka!- nych Rasmussen przybył tu w 
wzrastających sił światowych, n~ zbroj~ni.a z 760 milionów lun u~aża za słus~ne, ~e ~órnik, ko Tajemniczy wybuch nych. . . drodze do Waszyngtonu, do­
które przeciwstawią się nie- tow prehmrnowanych przez rząd lejarz czy jak1kolw1ek mny robo w bryt. strefie Niemiec Należy podkreśllć, ze wielu kąd udaje się dla odbycia roz 
bezpie.cznej działalności pod- brytyjski do 350 milionów. tnik brytyjski powinien si~ je- BERLIN (PAP) _ W d . demokratycznych członków mów z Achesonem t innymi 
żegaczy do wojny. Składając- wniosek Partii Komu· dnoczyć z amerykańskimi mino 11 bm w mie 'sco.;.ośc· W~~~ Kongresu zwalcza ustawę o osobistościami urzędowymi 
Zapewniając o naszej soli- nistycznej, poseł Gallacher na~ nerami w walce przeciwko robo, Ensted .. SalzJtter (st~ef :r i kontroli komornego, jakkol- USA w sprawie paktu atlan-

darności, prosimy o liczenie piętnował stanowisko Partii Pra tnikorn Europy WschodnieJ. ty. k ) . ł,„. . . alb Y- wiek utrzymanie te.1 ustawy tyckiego. 
na nas, jako na najbardziej kt, · d · ·1 1 M' · l · sh· 11 b' JS a mia a rn1eisce o rzy- ----------cy, ~ra J.e .noezy się z s1 ~m . 1n:s er Wojny '-~we za ~e mia. eksplozja, w wyniku której 
gorliwych bojowników o po- reak:yi~ym1 1 zwiększa wciąż raią~ -~los. w dyskusjt .starał !li~ 13 osób poniosło śmierć, a 6S 
kój. . zbroiema. •. dow1esc'. ze c.2łon~ow1e Pa:t11 zostało ciężko rannych. 

Nauczyc elstwo Gdy rząd Partu Pracy do- Pracy me podzegają do WOjny Zgodnie z oświadczeniem A-

Imperialiści bez maski 
sz~dł do. włądzy,. ludność . bry· i że zbroj~nia s~ u~asad~!one gencji !P _ eksplozja wyda-

Prezydium zarządu Głów-1 tyJska wierzyła, .ze. nast~p1 o· „wz.ględam1 be~p1eczenstwa. . . rzyła się w miejscowym skła- USA-dyktatorem krajów marshallowskich 
nego Związku Nauczycielstwa kres post~pu sociahzmu l okres Pose! . ll"o1!1urnst~czny P~ratm dzie amunicji, okoliczności je-

podkresl1ł, ze polityka Związku dnak, w jakich do eksplozji do­
Radzieckiego jest nawskroś po- szło, nie zostały przez Agencję 
kojowa. Związek Radzieciki wy· podane. 

W zburzenie opinii publicznej w Europie Zachodniej 

Wymiana depesz między ministrami 

spraw zagranicznych Polski i ZSRR 
WARSZAWA (PAP) Z okazji mianowania p. Andreja J. Wy­

szyńskiego ministrem spraw zagranicznych ZSSR nastąpiła wy· 
miana następujących depesz:. 

Pan Andrej J. Wyszyński, mi lister !praw zagranioz.nych, 
Mos kwa. 

Proszę o przyjęcie moich powi.nszowań z okazji powołania 
Pana na stanowisko ministra spraiw zagranicznych. życzę Pa·nu 
sukcesów w Jego dalszej dzialalności dla dobra naszych za. 
przy jaźnionych krajów i dziełaukwalenia sprawiedliwego po· 
koju. 

(-) Modzelewski~ 

Pan Zygmunt Modzelewski, minister spraw zagra111icz,nych 
R. P. Warszawa. 

Proszę Pana, Panie Ministrze, o przy jęcie mego podziękowa­
nia za Pańskie serdeczne powinszowania i życ-zenia z okazji po 
wołania mme na nowe stanowisko. 

(-) A. Wyszyński. 

oofał już swe wojska z Północ Tajemnicze okoliczności tego 
nej Korei, podczas · gdy Stany strasznego wypadku - pisze 
Zjednoczone utrzymują w dal- „Berliner Zeitung" - _ przypo. 
szym ciągu swe garnizony w mina.ią aż nadto wyraźnie ka.-
Korei .Poludniowej. tastrofę w Ludwigshafen. 

PARYŻ (PAP). - Admini-I Wiadomość ta, która ujaw­
strator planu Marshalla prze- niła z całą wyra2listością bez­
słał do wszystkich rządów pośrednią i niemaskowaną in 
marshallowskich pismo, w gerencję Stanów Zjednoczo­
którym domaga się ogranlcze- nych w sprawy wewnętrzne 
nia stosunków handlowych krajów marshallowskich, wy­
krajów marshallowskich z Eu- wołała wzburzenie szerokich 
ropą Wschodnią. kół opinii publicznej i zanie-

---------------------------------------------~ pokojenle sfer gospodarczych Zasieki z drutu kolczastego i żandarmi os.lani ają. krajów marshanowskich. 

f I 
Większość pism francuskich 

Przygotowania do nowe1" re ormy wa U towe1" za~nacza,. że jedyt?Yll? wyj-
ściem z .1Il1pasu, w 1ak1m zna 

w zachodnich . sektorach Berlina rej rozpatrywano zagadnienie lazło S•ię życie gospodarcze 
tC'chnicznych przygotowań do krajów marshallowskich, jest 

BERLIN (P .AP). Jak donosi I w Berlinie konferencj:i. przed. · rozszerzenie stosunków han-
wymiany marki „B" • będąceJ dlowych Europy Za· chodn1'eJ· z dziennik „Berliner Zeitung". w stawicieli administracji zachod-
w obiegu w zachodnich sekto- Europą Wschodni". dniach 9 i 10 marca odbyła się nich stref okupacyjnych, na któ „ 
uch Berlina, na no,ve znaki Nacisk amerykański w kie-

0 k • . d b d • z s R R obiegowe. runku ograniczenia tej wy-

Y S USJa na U zetem w dniach 1 i s marea me- ~\!~~sff~~~j~~ęcm':rsżiiar1~~: 
wykazała sutCcesy radzieckiej gospodarki narodowej ryk:lńskie 8amocho'1y ciężaro- skich i zmierza do uregulowa 

MOSKWA (PAP) Po ref era·\ sumy dochodów budżetowych. we dostarczyły pod silną. ekskor n ia problemów gospodarczych 

OD Ga~per1' zdradz1"ł 1"nteresy Włoch cie ministra fi.nansów, Zwierie· CIĘ:ZAR GATUNKOWY WY- t~ , do gmachu, gdzie odtJvwała Europy Zachodniej z punktu 
(j wa, w obu izbach Rady Najwyż DATKOW NA GOSPODARKĘ: "" J widzenia interesów amerykań 

· ł · d k · NARODOWĄ WYNOSI w BUD ~ię konferencja., metalowe skrzy skich. 
-stwierdza1·ą Togliatti i Nenni w parlamencie szeJ rozpoczę a się ys us1a ---·-------

nad budżetem ZSRR na r. 1949 ZECIE 36,7 pr. NA BUDOWNI llie, w których poprzednio przy 
RZYM (PAP).-Premier de Ga tycki z taką samą energią, z Rada Narodowości wysłuchała CTWO KULTURALNO-OSWIA- wieziono do Berlina marki „TI". 

spe~i złożył w parlamencie O· jaką. występowali. przeciwko ~si koreferatu przewodniczącego ko TOWE 28,7 PROC. I NA O~RO 
świadc z enie w sprawie przystą· Berlin - Rzym 1 domagał się . misji bm\.~etowej CHOCHŁO- NĘ: KRAJU _ 19 PROC. Gmach zostal otoczony z~sie-
pierna Wioch do paktu atlanlyc· by w sprawie paktu przeprowa WA, który stwierdził, iż projekt Wzrost budżetów republik k:i.mi z drutu kolczastego i zuaj 
kiego. . , dizono referendum we Wio- b d. t d t . . k h . t ouje siQ pod silną. ochroną. ac-

Premier usiłował udowodmc szech. u ze u, prze s aw1ony przez zw•ąz owyc 1est wyrazem ro 
te pakt ma charakter obronny. I . Przywó~ca k01T1u'l1istów włos- rząd . odzwierciadla wybitne suk ski partii i rządu o dalszy roz· gielskiej żandarmerii. W gma· 
Twierd•ził on, iż pakt nie prze- loch Toghattj oświadczył, źe set ce~y ~~iązku. R~~zieckie~o "'. wój ~ospodarki i kultury tych chu tym pracuje około 80 nic-

'd · t tycznej interwen- 1 ki milionów ludzi na całym świe dziedzmie r~ahzacJI powojennej repubhk. mieckich kobiet które sortujA 
wi Uje au oma \ . . · . · planu 5-letmego w · · · k · " b d · >t ' · "" 
cji. c~e . uwazaJą, 1z pakt atlantyc- · . . . 1m1ernu om1sJt, . u z_ O· i przeliczają. nowe banknoty. 

Po deklaraci'i de Gasperiego ki iest paktem agresywnym Podstawy budzetu stanow1a wei Rady Narodawosc1, Cho· T- b' t t k . 
· · · · · · · f d d · hl I t · d i· '>0 ie y - e są. 11 oszarowaue i 

zabrnł głos przywódca socjali- Togl1att1 zaządał,. by m1ms.te_~ un ui;~e,. groma zo~e. przez c o~v zaproponowa za w1er z c . . . . . 
stów włoskich Pietro Nenni, ·któlSforza przedstawił kom1sj1 prze<J.s1ęti~rstwa sociahs~yczne. budzet .przeds.t.awiony przez me ma.ią. prawa. opuszczać mieJ-
ry zaznaczył, że wcjaHści wio- sipraw zagranicz•n) eh informacje Z f.unduszow tych ma byc zape: rząd, pow1ększaiąc dochody. o sca pracy. "' 
ec.r Lltida 1walczali pakt attan- co ~ pa.ktu •tla.ut.vcikie~a. .wruooych około 9/10 ilobaloeJ 835,300 t.v&~..Y. rut~ . ---~ ~~ / · .._ 

Anglia zażądała 

redukcii. pomocy UNICEF 
dla dzieci krojów demokr. ludow. 

NOWY JORK (PAP) Rada 
Międzynarodawego Funduszu 
Pomocy Dzieciom przy ONZ 
UNICEF odrzuciła 14 głosami 
wniosek przedstawiciela Wiei• 
kie j Brytanii, który żądał obci~ 
cia do polowy pomocy UNICEF 
dla Polski. Czechosłowacji, Buł· 
garll I Rumunii w. dru~im pókci 
IZU biei. ~ - -
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P t. L · S 1· · d · '· k · d k 't Amerykańska broi1 dla lite ar 13- en ma- ta ma Wie Zie SWOI rai o ro z WI u AR - A~Yk•ń•kl tygod „ŻY"'ll~ość" Deporlamont• 
nik Newsweek" doniósł ostat Stanu w stosunku do zdra• Budżet ZSRR na posiedzeniu Rady. Najwyższej nlo, 'k rząd Stanów Zjedno- dzieckiej kliki Tito posunęła 
czonych postanowił udzielić się tak daleko, że, jak donosi 

(Korespondencja własna „Głosu") =wolenia na wywóz do Ju- „Newsweek", ambasador a~ 
Moskwa w marcu. wadzi nas na'Pr-zó<l genialny wala się burza oklasków. gosławii materiałów stra.tegicz rykański w Belgradzie ~ł 

Ogromną salę posiedzeń Rady Najwyższej ZSRR na wódz I organizator wszystkich Wszyscy wsta.ją. ZaróW'!lo depu nych, których eksport jest do p~o~no otrzymać po!~~ 
Kremru zapełnili wybrańcy wielonarodowego narod'U radziec zwyci ęstw partłi bolszewickiej towani, jak i goście wznoszą zwulony tylko do krajów, wy- wzięcia ~ uwagę wsze 
kiego. Wśród delegatów znajdują się działacze państwowi i narodu radzieckiego, wielki z wiel,kim CITTtuzja•zmem okrzy- pełniających ściśle warunki propozyCJl Jugosłowiańskich. 
I spolecznJ, bohaterowie związku Radzl<-ckiego I bohate- Stalin. ki na c.ześć Wielkiego Wodza polityczne, wymagane przez Jest rzeczą zrozumiałą, .że za 
rowie Pracy Socjalistycznej, laureaci. nagród stalinowskich, W odpowiedzi na końcowe narodów radzieckich, towarzy- Departamelllt Stanu: . "" -::ę .. "życzD:wość" Ameryk.i dla 
11tachanowcy I prrodownicy pracy na roli, uczeni, działa- slowa ministra Zwie.riewa rzer-1 sza Sta.Jina. Ta szczególna „zyczliwosc rez;imu Tita muszą drogo za-
cze kultury I sztuki, przedstawiciele Armil Radzieckiej I Departamentu Stanu w s.tosun płacić narody Jugosławii 
Marynarki, wybra11cy wszystkich narodów wielkiej rodziny p t ł D • • ku do Jugosławii zbiega się z Wiadomo, że część przemy• 
radzieckiej. ro es y w a n 11 ostrą notą skii.erowaną przez słu jugosłowiańskiego dostała 

• k · J k" was yngt do zachodnio się już pod kontrolę angiel-1 Jożach zasiadają .:,zlonko- nych na towary masowego spo przeciw pa tow1 at antyc temu z . k~~ tertó . USA- skich i amerykańskich kapita 
wie Prezydium Rady Naj- życia jest wyrazem stalinow- Dziennik ogzwe<hld „Ny Dag" I Duńiski organ komunistyczny eurktoI!eJsj 1 d sa 1 kW, ki d' listów, )l:tórzy uz~skali pra.wo 

wylh;z,ej ZSRR i ministrowie. skiej troski o ludzi I nowym . . ; , . La d , F lk" brk · dwa w qre rzą amery ans 0 do rozporządzama powazną 
:z.pełnione są również loże pra świadectwem nieprzerwanego donosi z _Ko~enhagi, IZ ?ecy~J~ i'aki~ ~!testo _PJede~Jepodpi- maga się ograniczenia sto~un: częścią produkcji przemysłu 
sy radzlieckiej i zagranicznej. wzrostu gospodarki radzieckiej. rządu dunsk1ego ":'yslama mim san przez Y34 osobistości ze ków ha~~lowych ~ kraJ~ jugosłowiańskiego. Równlet 

Wska'Zówka zegara zbliża si<> Wzrosła znów wydatnie siła na stra spraw zagrarucznych Ra- , .Y !> '··-'t I d · demokraCJJ ludowej 1 ze Związ surowce jugosłowiańskie o zna " W I sw1ata n.w u-ra nego, 8 , r_ugi kiem Radzieckim. Zgoda na . do 7-ej. w sali zalega cisza. I bywcza rubla. mu~sena do asizyng:onu, przez 25 dizlałac·zek dunskich. dostarczenie Jug<>sławii broni czeruu. strateg_ICZ!1ym płyną 
oto na1gle zrywa ~ę grzmot SumVa globalna budżetu ZSRR gdzie ma wszcząć rokowanr.a w Nv Dag" stwierdza że ofl- i ni .. u... . . ż wartkun strum1emem do Sta-

l D I · d · 1949 t !,~ usta'ona ł · D ·· d ' · ' amu CJI ws„„w.Je więc, e no·w ZJ"ednoczonych Jug~ła-ok asków. o ozy rzą owe] na ro rzos a G „ sprawie przy ączema anu o cjalna agencja Rigsaus Burea,u USA uznały klikę titowską . t . · b va 

wchodzą: T<YWarzys•z Stalin, po stronie dochodów w wysoko paktu atlantyckie-go - wywoła odmówiła pulDLikacji tych za sojusznika obozu imperia- twia . rac~ wł ~o~ćz szy_~:n 
fow. tow. Mołotow, Woroogzy- śd 445 218.000.000 rubli, i po ł f 1 t t. 1 , • d ń li t emp1e meza eznos &'OS!""'--

M k · K · str~1·e wydatko'w w wysoko- 0 a ę pro es orw. oswia ~ze · 8 yeznego. czą i polityczną. low, I OJal'! , aganow1c·z, vu 

lł.twernik, członkowie Prezy- ści 415.355.000.000 rnbli. W po w ł d c h ł Chociaż Tito i jego kompa• 
tlum Rady NajwyŻS'zej ZSRR równaniu z budżetem ~eszlo- . spó praca gospo arcza z . zec os owacj"q ni chętnie idą pod imperiali· 
ł ministrowie. rocznym, wydatki budżet<YWe styczną obrożę, to narcdy Ju• 

Deleg.ac.i i goście zrywaJii się zwięksizą 'się o 12,6 proc. do na grunc"1e pełnej" W Z a 1" em n ej" 'ro' W n Q 5' C ·, g05ławii coraz sUniej wystę· 
11 miej5c. Burzliwymi O'klaskami chody - o 9 procent. Zwlęk- pują przeciw dyktaturze zdnJ 
wyrażają swą radość I 'W'Z>rusze menie budżetu jest wskaźnl- A k I M' M' R d p . " ców titowskich. Rosną.ca fala 
nłe na wido1< Wielkiego Wodza klem stałego wzrostu gospodar rty U ID. iDCa W " U ym rawie niezadowolenia w masuh lu-
narodu radzieckiego. Towarzys~ kf socjalistycznej I dalszego z okazji drugiej rocznicy polsko-czechosłowackiego układu dowych, którą Tito bezskutecz 

Iii ·t --' · · wzmocnienia finans6w kraju. nie stara się ukryć, wybucha Sta ·n 'W1 a seiueczrne zgroma w praskim „Rudym Pravie" podpocządkowania 1 uzaleznie lni, która łączy oba nasze kra- eoraz to nowym płomienien.. 
dizonych. Znowu grzmi owacja Referent zaZl!lacza, że zasad- ukazał się następujący arty- nila, a dążność do wsrechstron je budujące socjalizm.. Swiadca:ą 

0 
tym procesy ro-

na cześć towarzys·za Sta1lina i nicza c-zęść wydat,ków prze.zna- kuł ministra Hilarego Minca: nego rozszerzeni.a stosunkow Fakt zaś, że Czechosłowacja botników, oskarżonych o „sa­
jego współpracowników. czona jest na sfinansowanie go „Stosunki gospodarcze czP.- ekonomicznych na gruncie peł i Polska należą teraz wspól- botaż", 0 „działalność pod-
Prz'!wod111k'zący !Kufnlecow spodarstwa n\fodowego I celów chosłowacko-polskie ukladają nej, wzajemnej r6wnoścL nie do Rady Wzajemnej Po- ziemną" lub antyrządową pro 

otwiera wspólne posiedzenie Ra spiołec:i~no-kulfuralnych. Na go- s'ię niewątpliwie jako stosun- Takie właśnie stosunki go- mocy Gospodarczej, tzn. do or pagandę. 
dy Zwłązku I Rady Narodowo- spodarstwo narodowe asygnuje ki nowego typu. Znaczy to, że spodarcze nazywamy stooun- ganizacji, która stwa:rza ramy Ostatnia próba Tita "prze• 
ścl. się 152 mjąiardy 525 miliooów Czechosłowacja i Polska ukła kami nowego typu. Możliw~ dl~ współpracy now~go . typu handlpwania wolności naro-

Ql(!l.5 zabiera minister Hnan- rubli, na cele społeczno-kultu- dają sw~ stosunki gospodar- są one tylko między krajami między ZSRR i kra1arm de- . . 
6 ZsnR A G z · · Mlne - 119 miliardów 214 mi- cze nie tak, jak państw'l ka- 0 głębo'-'eJ' ''"""'Ólnocle wza- mokracji ludowej, przyśpie- dow Jugosławii w mmian u I W "-' , · · Wlenew, n.a nu.- d t b ni k ń kleJ który wyglasu expose budże- lionów r®li, na budżet Mini- pitalistyczne, po to, żeb~1 wza jemnych interesów międ:y szy znacznie rozwój naszej os a~ ro amery a s 

towe. Omawia on b1.ldżet pań- sterstwa Sił Zbrojnych - 19 jem.nie występować przeciw- krajami które jak Polska i wzajemnej łącznooci w ra- obnazyła cały bezwstyd ł ey­
~twowy ZSRR na rok 1949 I miliardów 79 mnion6w ruł>!f, ko sobie, żeby dążyć do osła- czechoslowacj~ ugruntowały mach rosnącej i rozwijającej nizm jego kłamliwych za.pew­
WY'konanie budzetu państwowe- na utrizymanie organów zarzą- bienia . partnera, narzucenia u sieb~ demokrację ludową f się w~ółpracy. ZSRR, Czecho nień o przyjaźni ~la Zwłą1dm 
go ZSRR za rok 1947. Przyto- du państwowego - 13 minar- mu ruedo~od?ych warun~ów zdecydowanie wkroczyły na ~owacJi, Pol~ki, Rum~~· Wę Radzieckiego i w1ernośe:I dla 
czone przezeń cyfry _ to po- dów 709 milionów rubli. zatamowam': 1:go ekonom:cz- drogę. marszu .do socjalizmu, gier, Bułgarii i Albanu". obozu demokratycznego. 
&yci·e, sktada1·ące sii <> na sum„ Ostatnia częś~ exnr...e ..,,.l~ę nego. rozw~JU l podpor::qdko- między krajami, które, jak 

.- " . t d . t;-- l"'d t wania SWOJej gospodar~e. Polska i Czechosłowacja sta- U Z • d · b · k ' ~~i1kó:a::~~~,~~ch tfuógr~~ ~~~~YJies us~~!n~:~~0~'zlala~n!= Znaczy to, że Czecho~1owa- nowią część obozu antyimpe- c em ra Z1eccy w o rome po OJU 
dizieckich. ści gospodarczej I finansowe1. cja i. Polska układają swe ~to rialistyc.zn?go, który pod prze MOSKWA (PAP). - Prasa leja, prezydent Akademii Na-

-~ · t S · In · k lo,z· ył re•e- sunk'I gospodarcze na zupeł- wadem wielkiego ZSRR wal- . k Na puustaw1e wzros u prze- petcia y dna
1
01s pood ż •. nie nowej, nieznanej kra- czy 0 pokój i wolność nar')- ;radz1ec a ogłosiła deklarację uk ZSRR _ Wawiłow, wice-

mysłu, rolnictwa. wzrostu pro ren p~ . a s~e p wy szeme jom kapitalistycznym 1 nie- dów. WYbitnych uczonych radziec- prez:vde'Ilci Akademii Nauk 
dukcji towarów masowego spo- wskazn~kaw iakoścl pracy w dostępnej dla nich pod:>'.awie. Tylko w tym świetle można kich, kt?~Y. popierają całko- ZSRR - Bardin i Wołgin, o­
łycia zwiększył się detaliczny przem~sle. u podstaw bowiem stosunk.'.lw zrozumieć szybki i pomyślny wi~e llllCJatywę zwołania raz prezydenci Ukraińskiej, 
obrót towarów. W rezultacie ~arba Lenina-Stalin~ - o- gospodarczych polsko-czeciio- rozwój stosunków gospodar- S:v-1atowego Kongresu Zwolen Białoruskiej, Azerbejdżańskiej, 
reformy walutowej ilość pienię św1adczyl w ~onkl11zi1 ref~rent słowackich leży ,nie dą;i;noAć czych między Polską a Czecho ni.ków Pokoju. G~i~skiej , Ormi~ń~kiej~ Uz­
dzy 'W obiegu została ZTeduko - wyprowadziła nasz kraJ na do występowania przeciwko słowacją, który nastąpił w o- Autorzy deklaracji stwier- be~1eJ, Kazachsk1e1. L1te.w­
wana stosownie do potrzeb o- drogę potężnego wuoetu go- sobie a dążność do ścisłej statnich dwóch latach. W ro- d.mją, że handlarze śmierci, skieJ, Łotev.'Skiej i Estofa•kiej 
brotu gosp-Odarczego. Wzrosła spodarczego. Naród radziiec-ki wzaj~mnej współpracy, nie ku 1946 suma obrotów towa- którym zależy na rozpętaniu Akademii Nauk i wszystkich 
rola pieniędzy w gospodarstwie wakzyl ofiarnie o dalszy roz- dążność do zatamowania r,,z- rowych między naszymi kra- nowej wojny, gdyż przyczyni- Towa:r:zystw Naukowych w 
narod<YWym, wzmogła się kon- kwit i wzmocnienie potęgi na- woju gospodarczego p3rtnera, j'ami wynosiła przeciętnie mie loby się to do powiększenia ZSRR. 
trola środków płatniczych w szej ojczyzny socjalistyczne}. a dążność do przyśpieszenia sięcznie H milionów kor'.m ich zysków, prowadzą hi.:;te- __ P_o_ł_s_k_a_D-eleoacia 
produkcji i obrncie towarowym. 'Kroczymy w kierunku calkowl-lrozwoju sił WYtwórczyc'.1 "N czeskich, w 1947 roku - 117 ryczną propagandę woienną :!O • 

Nowa obniżka cen detalicz- tego triumfu komunizmu pro- obu krajach, nie dążność do milionów koron czeskich, a w w prasie kapitalistycznej i sub Min. KUlfUry 1· Sztuki. _____________ ..; _________ , ......;,______________ roku 1948 - 275 m!Uon~w sydiu.ią zbrojenia państw im- U 

Robotnicy francuscy przeciw likwidacji francuskiego przemysłu lntniczeRO :~~fy ~~~n;ed~~~~:;, pe;:l~~%~e1f~~h.rozpow:ło się B~A~:s~:.res~c~~ka-
Francuskie Zgromadzenie Na rencję przedsta'Wicielii przemy- wadzenie w tycie umów zbio- aczkolwiek .leszcze mewystar- montowanie bloków wojen- resztu przybyła 3-osob::iwa de 

rod<7We przychyliło slę do wnio slu lot.·.nkzego, by_ zadecydow~ć rowych. cmjace, postępy na drodze· nych. Wszystk~ch, któl'/Y. w:v- legacja "Ministerstwa Kultury 
k kó Pracownicy zakładów „Chau- ,wsnóipracy przemysłowe). stępują przeciwko podzeg~- i Sztuki, w skład któ:-ej wcł°lo 

sku Rady Republiki, która o a CJI praco~m w . pr~ec1w sson Chenard et Wolker" za- techruczno - nauko~e.1, rolm- crom . W?J~nny~ wt;·ac'l się dzą: dyrektor Wyższej Szkoły 
&{)rzeclwila się zawiesizeniu l"Ządowy:n probom hkw1dacJI prot~towaH przec1·w przestawie czej, traruiportoweJ itp. do , ~~zien. Mimo to, c.:>raz Sztuk Plastycznych prof. Ju-

od k .. f k. h samolo fran~usk1ego przemysłu lotm- "~ „ głosmeJ rozbrzmiewa gł • ro pr u CJ! rancll5 ic · niu produkcji tej fabTy~. która Nie ulega wątpliwości, "e · . . -0~ P lian. Kra.ie!Vski oraz proteso-
tów trans,portowych ty'PU „Cor czego. • . wyrahiala dotychczas samoloty nasze stosunki gospodarcze bę testu setek m;honóv.: ·.pro- rovne Akademii Sztuk Piek-
meran". Podczas debaty głos b Z":'olane dzotsta~1: l:ówmeż ze tur st cizne na rodukcję wo- dą I dalej rozwijać sle pomyśl sty~h ludzi, kto.rzv !!Ie chcą nych w Warszawie - Włady-
u'brał deputowany komunistycz rarne prze s aw,1,c1e 1 przemy- . y y p nie I szybko nie tylko pod WOJny i pragną pokoJu. sław Da52.ewski i Tadeusz Ku 

b ł . · l Lotniictwa _ slu metalowego okręgu parys- ienną . względem ilościowvm, ale ! Deklarację, która kończy f;e liszewski. , 
ny, Y Y mmis er k. N d·k d · m W .~wll)zku. z przybyciem de pod względem takościowym. apelem do wzmożenia w;:ilk! Delegacja ma na celu zapo-
TiHon, oświadczając, że rząd w ie~o. . ~ porzą u zienny le~ac11 . 40 of_1ce-r?w, którzy za· tzn. bedą obejmować z pożyt- w obronie pokoju. zdobyczy znanie się z życiem kuiturni­
systematyczny sposób isabotuje zna1du1e się sprawa obrony po m1erzali. zwiedzić ~arsztaty, kiem dla budownictwa socja- nauki i kultury oraz cywili- nym oraz twórczością p!aslycz 
francuski przemysł lotniczy. koju, przeciwdziałania pr,zesta- pracownicy przerwali pracę. listycznego w obu krajach zacji, podpisali najwybitn'.P.j- ną w Rumi.Inii. 

Związek zarwodawy pracowni Wlieniu ?Todu~cji pokojowej na Na murach fabryki pojawiły się wciąż nowe ! nowe dziedziny. si uczeni radzieccy, a mi<irin- Delegacja przyjęta zosfa'a 
ków przemysłu metalowego po- produkcię woienną. wa·lka o 40 napisy „Precz z wojną - po- Gwaranc.lą tego 1est fakt głę- wicie: honorowy członek Ak3 przez ministra Sztuki ! 1nfor-
stanowił zorganizować konfe- godzinny tydz>ień pracy I wpro k6j w• Indochinach". bokiej solidarności i przyjaź- demil Nauk ZSRR - H;11ria- macji dr Mezincescu. 
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Daleko od Moskwy 
KSIĘGA DRUGA 

ROZDZIAŁ PIERWSZY 

We dwójkę na nartach 
O świcie Aleksy wstąpił po Beridzego, który był 

już ubrany i przymierzał plecak. Uważnie nawzajem 
E>bejrzeli jeden drugiego i zamierzali już ruszyć w dro­
gę, gdy zatrzymała ich wychodząca ze swego pokoju 
Radionowa. Mrużąc zaspane oczy zajrzała jednemu 
i drugiemu w twarz i zbadała puls. 

- Czy wzięliście moją apteczkę? - zapytała Beri-
dzego. ~ 

- Oczywiście. Ale jednego lekarstwa daliście nam 
zbyt mało, - uśmiechnął się Jerzy Dawidowicz -
większa jego ilość nie zaszkodzi, gdyż jest do wewnętrz­
nego użytku. 

- Wciąż żartujecie! - z wyrzutem powiedziała Olga 
- Ja zaś obawiam się o was. Aleksy jest sportowcem, 
da sobie radę. - Z przyjer.mością oglądała postawnego, 
nawet w watowanym ubraniu zgrabnego Kowszowa. -
Ale dziesięć dni na nartach - to nie żarty. Czy nie 
przeceniacie swych sił? 

- Niechaj mój doktór w aksamitnym szlafroku bę­
dzie spokojny - podróż ta wyjdzie mi tylko na zdro­
wie ~ vowiedział z odcieniem niezadowolenia Reridze. 

- Czy chcecie mi oddać dla Rogowa list? - przypom-
niał Kowszow. · 

Olga zmieszała się. 
- Jeszcze nie napisałam. Umiem pisać tylko recepty. 

Ale proszę nm powiedzieć, że teraz', kiedy jest nieobecny 
- często go wspominam i rada go będę ujrzeć. Niech 
tylko nie interpretuje tego, jako zaproszenia Bo jeszcre 
gotów jest tu si i z.jawić! - Roześmiała się, gdyż wi­
docznie wyobraziła sobie raptowne przybycie Rogowa. 

- Czy to wszystko? - zapytał. Olga twierdząco kiw­
nęła głową. 

Oleńko! - krzyknęła z kuchni Seni.f'ime -
Zupełnie zapomniałam: mam tu przygotowaną dla Tani 
paczuszkę - pierogi i uszka. Niechaj Aleksy zabierze 
ze sobą. 

Kowszow musiał rozwiązać plecak, ażeby włożyć 
prezent. 

- Zabrać mogę, ale nie ręczę, że Tania to wszystko 
odemnie otrzyma - żartował, zarzucając plecak. 

Po wyjściu inżynierów Olga stanęła na progu, jak 
gdyby oczekując, czy nie wrócą. Nagle zrobiło się jej ja­
koś smutno i trwożnie. Obećność wesołego i pełnego 
życia Beridzego wnosifa spokój w życie domu. Aleksy 
zaś stał się zaufanym i pewnym przyjacielem: z nim 
wszystko było łatwe i proste. Obecnie dom opustoszał ... 

Spojrzenie Olgi padło na przyniesioną przez Chmarę 
walizkę: Od owego strasznego ~nia nie zbliżyła się do 
niej, chociaż walizka stała na widocznym miejscu i nie­
pokoiła ją. Olg.. otworzyła walizę z uczuciem prawie 
fizycznego bólu, niepokoju i obawy. To były bez wąt­
pienia rzeczy Konstantego: wygniecione ubranie, bie­
lizn.a.. ld.br.sa lrnniła ieszcze w Rubieżańsku, Drzybói: do 

I golenia, puszyste ręczniki, a na samym dole - kilka 
zeszytów, zapisanych dużym, niedbałym charakterem 
pisma. / 

Olga siedziała na podłodze z przymkniętymi ocza"mi, 
dłonie jej były bezsilnie opuszczone, dookoła leżały po­
rozrzucane rzeczy. Różnymi głnsami mówiły do niej 
o człowieku, którego kochała, z którym wspólnie prze­
żyła kilka lat. Na jej prośbę Załkind i Kowszow za­
czerpnęli dokładn~h informacji i otrzymali formalne 
potwierdzenie, że Konstanty Radionow w ciężkim stanie 
został wyniesiony z pociągu, zmarł i został pochowany 
w Tajczecie. 

Obecnie czyniła sobie wyrzuty za swój niewłaściwy 
stosunek do męża. Jak wielu innych, nie był on pozba­
wiony wad, ale czy miała prawo tak szybko i z taką 
łatwością odejść od nie.go? W chwilach, kiedy trzeba 
go było podtrzymać na duchu. kiedy należało spokojnie, 
bez zdenerwowania uczyć go, starać się naprawić -
ona po prostu odepchnęła go i wvrzuciła z mieszkania. 
I nawet kiedy lepsze uczucia zwyciężyły w nim, porwany 
zapałem poszedł na front - po prostu nie uwierzyła 
mu, a nawet posądziła go o oszustwo. Olga odwracała 
zapisane stroniczki zeszytów, ale nie mogła czytać, gdyż 
słowa zlewały się przed jej oczami w mętne liliowe 
pla1.1y. Wstydziła się, że myślała w ciągu ostatnich dni 
o Rogowowie i że odważyła s' e n0Wiedzieć komuś o tym. 
Gwałtownie zerwała się z podłogi i z zeszytami w rę· 
ku pobiegła, ażeby dogonić Aleksego i prosić go, aby 
nie wspominał o niej przed Rogowem. Bo wszvstko 
to było nonsensem, lekkom,yślnością bluźnierstwem 
wobec zmarłego. 
D-0257~. .4>. c. aL 



Szkoła i dom muszą zespolić ·swe wysiłki 
Wielkie zadania Szkolnych Komitetów Rodzicielskich 

KClllPW ZJeclnoaenloW7 :poałMrtl przed pu1dą I tet6w Rodllllclelsklch jest obo- szezytne adanle pa.r:tti"', jak 
ao'ODllM! -.daaie: ucs.YDU PolaktJ .k!ra,Jem .,śwla.tłyeb ł wiąz.klem wSl'Lystk:ich ogniw to podikreślil z. mocą tow. Bie­
lldachełnyeh 111dm:l„ (Bolesław Bierut). Celem re&IfaacJI partii. Akcja wyboroJ:a już się rut n·a Kongresie Zjedn.ocz.e­
planu 6-leinieco, dla zbudowania podstaw ustroju IO- z.aczyna. Nie wiele pozostaje niowym. 
~ego, dla rorkwł to Polski musimy podnosić czasu do jej przygotowania. Kle& !l:'Obot:n.ic:I w c:Wedz.1-
.tale padom oświlał:r 1 kuUmy. Im dalej b~emy się Do 15 kwietnia mają być prze nie gO\Sp(ldaxczej pok.aza.ła do 
posu~ w kierunku przebudowy nuzej gosJ)Oł)at"kł, prowadzone wybory we ws7,y- wodnie do czego jest zdolna. 
tym więcej będDe nam potr~ba obok. starej - również stkich szkołach średnich, cio Potrafiliśmy być jej dobrym 
nowej, robotnłw.e.J il chłopsk.1ej intebrenejl. Kadry de- 1 maja w &iedmiolatkacn, do przewodnikiem na tamtym te 
eydują bowiem 0 -zwycięstwie. 15 maja we "'.szystkich pozo- renie. Nie zawiedziemy i na 

W szkołach naszych- uczy atmosfera szczerze demokra- stalych uczelniach. Trz~ba a:a froncie oświatowym. 
. się niemal 4 młl!lony tyczna 1 naukowa, by poder- kasa~ ~ęka:V:V. W Komit:t~ch Dmłalność Komitetów Ro­
lrrlecl il młod7Jleły. Ogromna wać w niej wpływy reakcji, R-Odzictelsk;ich mu~ą p.a„o- dCldcielskich, trudna i wielo­
ło armia przyszłych budoWIIli by nauczycielstwo szczerze de wać 11:1dzie "':"yprobowani w stron:na dozna pomocy ze stro 
czych socjalizmu. Stać się mo m.olwaityczne czuło w nas moc sw~j wierno~c~ dla. ludu P:<i:- ny Szkolnych Komitetów 0-
gą oni jednak entuzjastyczny- ne oparcie, by dać możność cuJąc~go,. wmi~n . się w nicn piekuńczych, które jednocze­
mi i dzielnymi budowniczymi biedniejszej młodzieży ukoń- znalezć Ja~ ?aJ\·<h.ekszy od~e- śnie z Rodzicielskimi Komite­
jedynie pod warunkiem, że czenia szkoły. Trzeba szkole te~ !~botnikow, ~l~dot3= chło!1 tami ·mają być o.rgani7-~wane, 
wykorzy&tamy wszystkie środ dostarczyć jak najleps.zyeh ma ~llfJ. 1 postę1~~ mtel~'be~c.~t. jako organy szefostwa poszcze 
ki, jakie mamy do dyspozy::ji t&ialnych warunków, pomóc a ezbałoby, . y arł ro Oo;l- gólnych mkładów ~racy nad 
dla zapewnienia im odpowied jej organizacjom młodzieżo- cza, Y Pa.r?a w:ys a~ na .en wybTanymi przez nie szkoła­
nich warunków wszechstron- wym. Trzeba zabezpieczyć nie.słychane] wagi odcme!< iak mi. Ich zadania, to nie tylko 
nego rozwoju. dziecku możliwość nauki w dna:1li;pszych . swychh ~udzt,k 1

1
u- pomoc materialna i technicz-

wł d 
. . domu zt mt.eresu1ącyc Slę sz n ą, D "ęk" . d h . , . 

a ze oswiatowe, s2lkola, • którz trafi w komiteta"11 na. z1 1 mm uc ~ocJa,1-
nauczyciel przede wszystkim Szkoła I dom muszą wycho · Y P:<> p ~ . -~ stycznego entuzjazmu na.;;zych 
są odpowiedzialni za wycho- wywać 'f tym samym kierun pbradc~wćadc. a,s ?ł powmna tpeJ· kopalń, fabryk i hut, ich ener 

. ku a · kro , b" · u Z'l o w po pracy w . t tn . wame i wykształcenie „na- , me c.zyc po roz iez- ,1 ..• . rti •blok g1czne ę o szybk1eio mar-
dziei i przyszłości narodu". nych torach. Szkoła i dom mu at tCJl . :;,ne d pa kr et hu szu naprzód, mocniej zabije 
Same jednak nie mogą spro- szą zespolić swe poozyna.nia,. s r?~c ;mo ai Y~~ ' w murach szkolnych. Bęch o­
stać tak olbrzymiemu zada- by wyniki nauczania, wiedza, zwiab·i· zaw? okwte L' . Kl., ne wcdągać młodzież szkolna 

. J·aką wy d . . z,mo 1 1zowac a. yw 1g1 o- d . . . 1 · 
ruu. Nawet w Związku Ra- noszą nasze Zleci z b" t b d .ć d K 1 o zywsrego wspołm]zta 11 w 
dzieoklm, gdzie zapanował nie murów szkolnych, były jak t;;ó· Rody w~r?wlsak.zih 0 omd. twoN.eniu nowej Polski. 
podzielnie """J·a·'~~ gdzie najpełniejsze i najgruntowniej "'• w ~cie ic spory 0 

zk ł . t j~ ku""':''':' k sze wolne od przesądów i re setek kobiet-demokratek tak Wszystkie organizacje par-
s o a Jes uz zruą omu- • - h b 1 h tyjne winny się zabrać hez-
niŻmu, wyższego szczebla eo- akcyj i: ego ~~ecia. moci:o . pr?~ącyc ' .. Y c sy zw bocznie do wypracowania 
cjali=u nawet tam nie po- Istniały JUZ przedtem przy noW'le 1 corki wyrosl! na chwa planów przeprowad>:'!nia wy­
zostaw.!a' się szkolnictwa sa- szkołach Komitety ~od.ziele~- łę Polski Ludowej. borów do Komitetów R:>uz'.­
memu sobie. Co więcej, współ sk~e. Powstały o~e Jednak ~Y Wybory do Komitetów R:)- cielskich, a gdzie się rh, rów­
praca szkoły z domem, współ \\'.10łowo, st;anowil!. prze_waz- dzicielskich dają nam pierw- nież tworzenia szefostw zakla 
działanie czynnika społeczne- me narzędzie do sc;ągama o- szą powazmeJszą okazję do dów pra,cy nad szkołami. Jest 
go troskliwa opieka partyjna płat szkolnych, działały bez k · · d · ł d to w tej chvvili jedno z na-j-

• k . większego za.interesowania ze po azama, ze u zra w po no 
~cniają się z ażdym ro- strony partii. no ich kie- szeniu poziomu kultury 1 o- wa.iniejszy'łh naszych zadań. 

Słt,. I 

Polska-Czechosłowacja 

W tych dniach opuściła Szczecin 148 osobowa brygada młodzieiJ 
czechosfowacklej, która brała udz lał w odbudowie Szczecina. 

~m. rownictwa dostawały sdę światy, to „najbardziej za- Kazimierz Mariailski 
ni~s:z ~aj rr:ia .~os:i-lne_ ~- często elementy wrogie ma- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111iu 

i arua w zi. me o~""."'1a som pracującym, lub o- p s 
ty k?ltury. N~e n~ prozno bojętne wobe<: nasz.ego ofiar- "lru 11.Ci\ PROCENT 
podic:eslamy wciąż, ze odby- nego wysiłku dla rozkwi- .EJ 'lZ! 
wa się ,1; nas „r:eyrolucja kul- tu Polski Ludowej. Takie ko-
turalna . Zmobilizować trze- mitety nie mogły wzmocnić O d "ł · h 1 · ł · · t · S h 'k t " · k k · d ' ' 
ba wszystko •.• by t~ rew0~;1cję roli szkoły, jako kuźni rzeitel- czym Ja ZI 3 I CO UC11W3 I a orgamzaCJ3 par YJU3 U ;' C Wel er a W ZWląZ U Z a CJą oszczę UOSCIOWą 
przeprowadZic z Jak naJ.P.P- nej, naukowej wiedzy i wy-
gzymi rezultatami. chowania. Ministerstwo Oświa Aby wykorzystać całkowi- I nym, poświęconym akcji osz-

Tow. tow. Albre<:ht, kierow ty rozwiązało też te komitety. cie możliwości oszczędnościo- czędnościowej. 
n!k wydziału propagandy i o- Na ich miejsce mają być wy- w~ zakla?u p~o?ukcyjne~o ko Liczne głosy dyskutantów 
światy KC oraz minister Sk:-ze brane nowe komitety 0 dale- meczna .l~~t scisł~ współpra- świadczyły o tym, że dużo ;<>­
~wski wezwali na Kongresie ko szerszym mkresi~ działa- ca dyrekCJl, Komitetu F~ory- szc.ze można zrobić w dziedzi-
ZJednoczeniowym partię i nia, komitety, dla których nie cznego, Rady ZakładoweJ z en nie oszczędności i że na towa 
wszystkie organizacje, by będzie obcy żaden odcinek· ży łą załogą fabryczną. rzyszy partyjnych w pi':?rw-

• "Wspólnymi wysiłkami zreali- cia szkolnego, które będą się Plany oszczędnościowe, s.zym rzędzie spada obowlqzek 
zowały m. in. niezmiernej do interesować wszystkim, czym przedstawione przez dyrekcję, zainteresowania i wciągniąc.ia 
•Iiicrsłości dzieło _ powszech- żyje, cizym iyć powinna szko- nie są w stanie objąć wielu do tej akcji całej załogi fa-
ność nauczania. Perspektywa la. ważnych nieraz pozycji, u- brycznej. 
zapewnienia wszystkim dzie- Odtąd ciało nauczycielskie, ch_wycić tyc~ dr?bn~~· co- 75 milionów zł os.zczędno­
ciom ukończenia 7 klas szko- reprezentacja rodziców i or- dziennych .med?ciągmęc, któ- ści zaplanowanych przez dy­
ły' i;iodstawowej porusza sze- ganizacje młodzie~owe winny re w przeliczeniu rocznym po rekcję - to suma niema!:i, 
rok1e Tresze rodzicielskie. A wytworzyć wspólny, tLgodnie woduJą ogromne straty. ale nie wyczerpująca wszy:>t­
przecież sama powszechność pracujący kolektyw dla wspól Na te właśnie sprawy poł · ,_ kich możliwości oszczędno§.:;o 
nauczania nie wystarcza. Trze nego dobra. Aktywny udział żyli nacisk towarzysze z Za- wych. Jeśli można było t>y 
ba nam jeszcz:e wszystkim w przygotowaniu i przepro- kładów Przemysłu Gumowe- skalkulować wszystkie straty, 
dbać, by panowała w szkole wadzeniu wyborów do Komi- go Nr 6 na zebraniu par•.1j- wynikłe z niepunktualnego i 

Nasi •ore.1~ondenci labr'!.1czni aiszQ -

nieregularnego przybywania gdy robota czeka? Dlaczego z 
do pracy - niedopuszczalne niechlujstwa brudzimy mate­
właśnie przy systemie taśmo- rLały, zmniejszając tym sa­
wym - okazałoby się, że wy- mym ilość produkcji pierw­
rażają się one ogrol1lllymi licz szego gatun,ku? - pytają to­
bami. Skasowanie tego co- warzysze z różnych końców 
dziennego, niestety, zjaw.isk!!. sali. 
wydatnie ZJWiększyłoby n:i.oż- O cz:Ym świ.adczą te wszyst 
liwości oszczędnościowe "zakła kie głosy? Czy tylko 0 tym, 
du. że u „Schweikerta" źle . się 

- Towarzysze, czy nie mo- dzieje? Raczej nie. Swiadc.zą 
żerny wyjść z domu o 5 mi- o tym, że towarzysze widzą 
nut wcześniej? - zapytał na niedociągnięcia w organizacji 
zebraniu robotników tow. Dą- pracy swego zakładu, że chcą 
browski. je usunąć i że uchwalona na 

- [)laczego tak często wy- zakończenie zebrania rezolu­
chodzimy z fabryki przed cza cja o zwiększeniu 10-procen­
sem? - pytał tow. Bialecki. towym mplauowanycb os'llCzę­

Dlaczego rozlewamy z nie- dnoścl na pewno będ7Jie zrea­
dbalstwa cenne i drogi~ sma- lizowa.na. 

. 
I ucz oszczędności 

-ry? Dlaczego marnujemy e- Doświa.dczenda ! uwagi to­
nergię elektryczną podczas ja warzyszy od „Schweikerta" 
!owego ruchu maszyny? Dla- winny stać się przykładem 

l
i nie. wyohowaliśmy, w ramy ści c~ego odch_odzirny ~d maszyn dla innych załóg fabrycznych. innych I siej dyscypliny te<:hnicznej, i rozmawiamy m1ędzy sobą, R. s . 

technologicznej i finarusowej.

1 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~mys~e~~ Pracown1·cyumysłow1·tez· muszqoszczędzac· 
Oszczędzaj 

Zadania, jakie stanęły prze<! I mobłlirując wszystkrie siily za- na tym froncie nasza organiz,a 
naszą załogą w związku z za· logi do walki ze złem. „Oszczę cja partyjna ma do zrobienia B. Glogowski -:~-~---~-~~--------------....1 
gadnieniem oszczędności przy dzaj i ucz innych oszrizędzać'" i;:o nie miara. Nie tak łatwo Korespondent fabryczny Dnia 8 marca br. odbyło się niania akcji oszczędnościO'Wej 
jednoczesnym polepszeniu pro- zaczyna już doeierać do świado wdrożyć personel tachntczny 1 PZPB nr 9 w PZPB nr 5 drugie z kolei wśród pracownikGlw umyslo-
dukcJ·i, wcale rme należą do mości całej załogi. Ale roboty załogę. której w tym duchu Oddział n zebranie mieSlięazne pracownl- wych · t f<izycznych. 

r---~---~---------------------~--------- ~w - c~ooków PZP~ Poza tym ~ówiono zag~~e najłatwiejszych. Ostatnio zazna • 
szył się u nas spadek jakości Pozyteczny wynalaze k. Zebranie zagaił sekretarz ko· nie pracy ośwl.atowej koła, u-
produkcji z 80 proc. primy na la - tow. Blaszczyk. Stalo ono chwalono uaktywnić sekcję ara 

50 proc. W głównej mierze Największą. bolączką. zakła. neralnego, którego używa się Kuhicki - jeden z twórców ko pod wakiem akcji oszczędna- matyc:iną i kursy szkoleniowe. 
61J>OWodowany on został przej· dów włókienniczyeh są. plamy do smarowania maszyny i szpil tonizacji sztuczny·~h wł1)kicn. ściowej. R.cferat 11a ten temat Korespondent fabryc-zny 
ściem na produkcję cięższych na tkaninach, powstałe bądź, to przy krosnach, a także do sma. Prof. Kubicki w)'nalazł nowy wygłosił tow. Suski, niedawno PZPB nr 5 
materiałów, do czego nie byly nn krośnie, bądź też przez nie. rowania innych maszyn, przez neutralny środek do usuwania mi,anowany komisarzem osiz,czę· Tadeusz Kasperski 
przygotO'Wane nasze krosna. uważne kładzenie całych partii które przechodzi tkanina w dal plam ze smarów, który odzna.. dnościowym zakładów. PfZPdZalUf 3 POP ·ł · 
Jednakże wielki wpływ miało na b:ruclnych miejscach. lub też szym procesie produkc:vjnym. rza się tym, że jest tani i 11.bU· Referent ueroko omówił O· 'ł raw1 a Się 
rówrnez i to, że organizacja dotykanie brudnymi, zatłuszcza Plamy te nie powoduj!), dyslqva wa bez ~zkody dla V\""łókna i gólnopaństwowy plan oszczęd- - Tkalnia nie 
par tyjna zaczęła mniej intereso nymi rękami przy przenoszeniu. lifikacji towaru do niższego ga· tkaniny plamy z olejów nic. nościowy na rok 1949, w któ 
wać się sprawami produkcji, Plamy ze zwykłego brudu są tunku lub zabrakowania go. zmydln,jących się, których rym to rząd nasz zaplanował Na terenie oddziału b PZPB 
jak również i niedbalstwo ze zmywalne i dają. się wyprać, go W zakłailach naszych od przedtem normalnymi środkami wygospodarowanie olbrzymiej nr 3, bardzo aktywnie pracu 
strony kierownictwa oddzialu. 1 zej jest z plamami z oleju lub chwili uruchomienia fabryki nie moia1a było usunąć. środek sumy - 115 miliardów zło.tych je komisja kobieca. Wraz z 
Te fakty spowodowały, że za- smaru zużytego, czarnego, mi· pracuje znany chemik - prof. ten stosowany na materiałach 05,zcz~dności. Mówca zaznaczył Ligą Kobiet broni ona .spraw 

kl d "d · · ---------------------------- surowych w suchym stanie, ~ak że także praoownicy umysłowi·, kol>iecych i trosu:zy się o pro 

Szaaryymnaksozn~cu.znaj Ują się oo I Sta1·emy do wspo'łzawodn1ctwa 1·akos'c1owego i w moluym, działa do~konai'e i dukcję. WyllliJkiem tych sta­mimo, iż nie są b~zpośrednio za rań jest :zm.aczna popra!'"a na 
nie wpł,ywa wcale na późnieJ"sze trudnien1· przy produkcj·1· w'n I vv 

Spójrzmy na nasze sale. Mo- barwienie. ' ' 1 n przędzalni, która produkuje 
żna tu zobaczyć walające się uwa.żać z.a swój obywatelsk; i już tylko pierwszy i drucr; ga 

t t od d W dniu 7 marca br. podpisa- nięte wynił<li oblicza się z 1·a- Jednocześnie prof. Kubicki parlyj··ny obow1·ązek przyczy"·i·" t k """ 
wałki do maszyn, s el"\ y pa '" " une . Poprawia Slię jakość 
ków bawełnianych, osnowy siu- na została umowa między Ko· kości towarów własnych, wy- zwrócił uwugę na obifte smaro. się do utaiwienia realizacji ie- produkcji, zmniejsza się ilosł. 
żace za siedzenia i niszczące mitetem Współzawodnidwa PZ koilozonych bądź to u sieble, wanie oliwą wrzecion przy czó· go bojowego zadania klasy pra odpadków. 
się prizez to oraz wiele innych PB w Pabianicach a PZZB nr bądź to w obcych wyko11czal- łenlrnch, co dawało wypryski cującej. Gorzej przedstawia się sytu 
objawów mamotrawstwa. I w Lodzi, dotycząca współza niach. Punktacja wyników na tkaninę i stwarzało trudne Nieprawdą jest - stwierdza acja. na tkalni. Są tu jeszcze 

Złym przykładem służy per- wodnictwa jakoścfowego mię- 80 proc. I-go gatunku - 100 niezmywalne plamy na tkaninie mówca - jakoby pracownik U· w robocie osnowy, prod'Ukowa 
sonel technkzny naszego od- dzy obydwoma zakładami pra- punktów. Każdy pelny jeden będącej na krośnie. Aby zapo· mysłowy nie potrafił nic wy- ne w okres.ie, gdy i na przę-

cy. procent od·ohylenia d.itje l pkt. biec ternu, w naszym laborato. gospodarować, ani zaoszczędzić dzalni jakość pozostawiała du 
działu. Nie wykazuje on zainte Pierwszym okresem wspólza- dodatni, ł,u'b karny. Każdy pel· rium, według recepty prof. Ku. bo nie jest tatrudniony produk w do życze.ruia. Mamy jednak 
resow;inia par,kiem maszyno- wodnic twa będzie miesiąc ma- ny jeden procent braków daje ł:ickiego, zostały sporządzone cy j?i~. Największą jego możli- nadzieję, że gdy sikończy się 
wym, obojętnie odnosi się do rzec, po którym zakłady wy- I punkt karny, jak równiez olówki do smarowania w1·zeciorr wosc1ą to oszczędność na cza- 7.apas nieudanych osnów a 
przejawów karygodnego nie- mienią swoje wyniki. Na:stępny każdy pełny procent resztek. czółenkowych, które da,ją. dobry sie, a czas wykorzystany do tkas:zki rozpoczną prodi~ko­
dbalstwa i braku dyscyj)liny mi okresami hędą kwartały - Jak więc z tego wynika wał· poślizg, a wykluczają. pryskanie wy1konania następnych czynne· wac: towar z nowych, dobrych, 
pracy ze strony mniej świado- z tym, że po każdym z po- ka będzie nie łatwa. Podejmu- smarem na towar. Mamy wraże· ści we wcześniejs'zym terminie osnow - ~sde się jakoś6 
mych robotników. Gorzej, że s1..ozególnych miesięcy odbywać jemy ją pełni wiary we w1asne nie, że i ta druga ważna ino. to pieniądz. Druga ziaś strona, i na tkalni. 
obok tych spraw przechodzą się będzie wymiana wyników siły przekonani, o tym, że jej wacj& przyczyni się wydatnie to osz,czędne gospodarowanii) Trzeba ~aczyć, ~e popra 
obojętnie i niek,tórzy członko- punktowych. Suma punktów wyniki ~rzynfosą pdtytek na- do tego o co walczymy, do pod· wszelkiim mateńalem biurowym :vat proddu~cJ.1 ~ przędzalni 
w!e partii, którzy „widzą·c nie miesięcznych będz:ie stanowić szemu pafr:.twu w postaci wie- niesienia jakości towaru i i pismiennym. z drobnych, nie JeS W ~zeJ ~erze :ziasługą 
widzieH". podstawę do ustalenia ~wycięz- lu mili'Onów zaoszczędzonych zmniej:izeni~ ~~raku . pozornych · wydatków, ołówki nowego . kiero;VTUka przędzaln! 

N • · ktyw tyi·ny ,, kw talu złot· k · · tow. Mikulskiego oraz salo-
a . szczęsc1e a · par cy uanego ar ' . owe . ł czy papier - mozna zaoszczę wego tow M . .' ki 

choć i poniewczasie otrząsną1 Przyj"ęty proJ"ekt umowy prze Korespondent fabryczny Korespon. fabryczny „Głosu'' d•;c· pow · · rozms ego. "' azn~ sumy. Koresip<>ndent „Głosu Robot-
stę z letargu i zaczyina reago- widuje następujące warunki dla PZPB nr l. PZPJG Nr 8. W d_yskusp tow~rzyS1U ])Od- niczego" z odd7Jialu b PZPB 
twać na panu iace niei><>n1J,dkl, aikcji wspótzawodruic!Na; osląi li!. Czekamki ~. Kaliru>WBka kr%1ati ilroniieC%'D10&6 uoowsu.oh 1 :a-Ina K.a!at.er&,. : 



łf'NCENTY JĘDRKOWJEl 

O POEZJI CZESKIEJ 
Nie forma l nłe kształt ar-1 

tystycznego dzieła decydował 
o proletariackości czeskiej po 1 
ezjl międzywojennej. Decydo I 
wała ideologia i światopogląd. , 

Drogi rozwojowe wielu poe· j 
łów ł pisarzy czeskich były 

1 
podobne do siebie. Od pochwa 
ły praey i cywlllzacjl pn.echo 
dzono do pochwa.lenia robotni 
c~o wysiłku i trudu. Motyw 
rewolucji społecznej, ja.ko je­
dynego środka, mogąeero 
zmienić zły i niesprawiedliwy 
układ spraw tego świata, wy 
stępuje w twórczości mi~zy­
wojennego pokolenia. literac­
kiego bą.rtbo. często. Od napię 
tnowa.nła i ujawnienia istnie­
jącego zła przechodzono do 
walki z tym złem. RO'Lurniano 
dcskonale, że cywilizacja po-

Ivan Olbracht 

winna służyć człowiekowi, a 
nie gnębić go. 

Pod wPływem tej koncepcji 
znajdowała się więks-Lość poe­
tów czeskich po pierwszej 
wojnie. Ze starszego pokole· 
nia pisarskiego na czele tego 
ruchu ideologicznego stali: -
Antonin Sova, Frantisek X. 
Salda, Stanlsiav K. Neumann 

jego poezji nie jest ;ie· 
dnak nawoływaniem do re· 
wolucji, ani współczuciem, o· 
kazywanym ciężkiej doll ro­
botnika. Bora jest przede 
wszystkim nauczycielem 1 wy 
chowawcą.. Jego dzieło pisar­
skie, wolne od lirycznych 
wzruszeń i roztkliwiań, uk:i­
zUje sza.remu człowie~<owi 
pracy rO'Lległe, wszechlu1fakie 
horyzonty jego walki i trudu. 
Pra~owite życie twórcze Jo­
sefa Hory owiane było ca.le 
szlachetną. tendencją służenia 
ludzkości za. pomcoą raall2.a­
cji wyznawanej przez niego 
ideJ. Ideę tę moiemy określić 
Jednym słowem: komunizm. 
Powieść reportażowa Hory p. 
t. „Socjalistyczna nad7lieja" 

Franciszek Halas 

I stko ro cieszy I wszystko ra· j wicie dziś zan.leehaneco pne'I 
duje. Następny i najpięknte'j- n.Ich samych, kierunku byli: 
~zy zbiór wierszy Wolkera pt. Vitezslav Nezval, Fra.nłibek 
„Przykra godzina" (1922) prze Halas, Jaroslav Seifert l lnnl. 
nika już głęboka nuta społeC'Z: Ich twórczość literacka w dra 
na, troska o człowieka l jego matycZllly sposób sobnuowa­
sprawy. Piękno świata l pięk la konflikt wewnętrzny poety, 

i no natury ustąpiło miejsca plę stoJ'łceiro na ' pograniczu 
' !mu pra.cy ludzkiej. Wolkero- dwóch epok, rozumiedą<:e&'O, 

1 
wa „Ballada o oczach pala- lttórędy wiedzie właściwa dro 
cza" naleiy do najpopularniej ga, a nie wiedzącego, Jak po 
szyCb i najpiękniejszych wier niej chodzić. Ta rmbiflł.n~ć 
szy czeskich. Prosty, ubogi p~ między rzeozywistośclol i poe· 
lac-i elektrowni mlejsldej, n;u tyckim snem wystąpiła Hmrc­
cając węgiel do pieca z każdą gólnie jaskł"awo w twórczośol 
szuflą wrzuca tam kawałl~k Franci8zka Halasa, kłury w 
swego s.erca I OC7n (ofia.ra rra ostatnim dziesięeiołeciu 11od 
cy), aż oślepnie któregoś dnfa wpływem przeżyć I Pl'RmY· 

I ! zemrze. Oczy jego wiecmie śleń zaeeydowanie odda.I IWO 
jednak świecą światu w żarów je pióro 1 talent sp.-awom 
kach elektrycznych (słażba C'Z:fowieka i świa.ta. Sa1110 F.y­
ludzkości). cle uspołeczniło „czyioty poe.• 

Przedwczesna śmierć Jerze· tyzm". Podobne zjawisko mo· 
go Wolkera, który zmarł w żerny zauważyć w twór~OOd 
24 roku życia, stała się nie;>o- Seiferta i NezvaJa. 
wetowa.ną stratą dla współc:ze Stało się, że społec'llrte tra­
snej poezji czeskiej. Inni twór dycje • poezji czeskiej pne.Je­
cy proletaria.cldej Jlryki tego Il twórcy artystycznie dojna· 
kraju również umierali mło- li, uzbrojeni we wszystkie zdo 
do. Wymieńmy spośród nich: bycze i 01Jiągnięoia fonna.!ne 
Ant. Macka (1872 - 1923), Ja- poezji współczesnej. To r;twa· 
roslava Hulke (1899 • 1924', rza i gwarantuje literaturze 
oraz jedynego satyryka w tym czeskiej perspektyw,- świetne· 

gronie Jerz.ego Haussmanna go rozwoju. Rośnie tam i duJ· 
(1898 - 1923). rzewa równOO'zeŚDle najmłod 

SJ)Ołeczne l proleta.riacklP. sze pokolenie poetyckie. Jch 
motywy w poezji czeskiej wier-sze spotykamy na bmach 
wProwadziła dD swoich wlt'r· 1 czasopłsm ,czy w estetrcz21.łe 
szy w ostatniej fa.'!:.ie sw(;j wydanych tomikach. 2.der.ydo 
twórczości inna grupa. Hi~to- wanie marksistowski świa.to· 
rycy literatury cze<ikiej na- pogląd oraz głęboka troska o 
zwali ich „poetystami". rio- formę cechuje twórczość Jin· 
nieważ w pewnym okresie dr.kha Hllcra, Oldricha Kry· 
swej pracy pisarskiej wafrzy- stofka, M. Vaneka. Wszystko, 
li oni s wszelka tentlcncyjno· co niesprawiedliwe ,a co wY· 
śclą w sztuce, stając się i:-or- maga reformy, wszystko, co 
liwyml propagatorami t.zw. zepsute i co wymaga. napra­
poe<zjl „czystej", zajmującd wy, odzywa się w cierpkich 
się jedynie zagadnienia.mi for pointach ich wierszy. Proleta­
malistycznymi i poszuklwa· rlacką poezję czeską cechuje 
niem nowvch środków podyc na.jszerzej I najgłębiej po,lf'lty 
kiego wyrazu. Czolow~·mł humanizm, troska. o czlowie­
przedstawicielaml tego, całko ka. 

• JENDZ1CH 1-łlLER --------
„ Monachium 

Straszny czas, co dzieci zabiera~ 
i światła tŁumił -
Czas przejściowych zgliszcz. 

.:-erzy Hornik: „Portret" - kwas. 

Fra.nciszęk .l\1enillk: „Portret" palona g:m 

o I iteratu rze 
,· 

czeskłe) Uwagi 

.ł inni. „Tn:ydzieści wierszy o 
przewroole" ora.z „Czerwone 
pleśni" St. Neumanna w !IPO- ';' 
sób jak najpełniejszy zobra· 
zowały przeobrażenia. ducho-, 
we, jakim ule.ga walący się · 
świat kapitalizmu i rodzący 
się świat społt!cznej sprawie· 
dllwośoi i równości. Twórczość 
Neumanna, Sovy i in. stała 
się ideologicznym punktem 
wyjścia dla pokolenia młod­
szego, na czele którego w 
krótkim czasie stanęll sUą 
SwYch przekonań l talentów: 

(1922) niewątpliwie należy 1lo 
histi>rii Komunistycznej Par­

Josef Hora (1891 - 1945) oraz 
Jiri Wolker (1900 • 192ł). 

Pierwszym tomikiem Jose­
fa Hory, wyzwolonym ju:i cal 
kowicie z oparów fin de !!lc­
le'u, a poświęconym zagadnie 
niom społecznym I proleta­
riackim, jest „Pracowity 
dzień" (1920). W masach pra­
cujących zna.lazł Hora to, cze 
go najbardziej szukał w ży­
ciu: prostotę f siłę. Proleta.ria 

tu Czechosłowacji. 
Inna nieco była drop twór 

czoścl poetyckiej .Jerzego Will 
kera. Był to liryk. W i.wolm 
pierwszym tomiku pt. ,.Go4ć 
w domu" (1921) daje Wolker 
wYraz swojej serdecznej m1lo 
ści do świata, którego najdrob 
niejsze, najpospolitsze sprawy 
prześwietla promieniami ser­
ca. Była to miłość młodzień· 
cza, namiętna i ślepa. Wszy· 

Ci, co bezczynnie 
patrzyli na ciężiki bój 
odeszli z hańbą. 

' I każdy 
.kto się uchylał. 

A chleb i sól 
naszego jutra 
to lud, 

.I 

Od powstania niezależnego I Powieściowa i drama~aąNa 
państwa czechosłowackiego utopia Capka obnażała roabl 
upłynęło już trzydzieści lat. cie świata na dwa obozy 1 s 
Okres ten był okresem bardzo pozornego :IJWąLpienia rud~„ 
dramatycznym w historii na- !a wiarę w możność uratowa­
rodu czeskiego i słowackiego nia człowieka. Twarda i :io­
tak pod względem politycz- bitna krytyka ustroju spote­
nym, jak i kulturalnym. Pod cznego pojawiła się jednak 
względem politycznym wypeł dopiero w powieściach i drn­
nila go ciężka walka o utrly- matach, wywodzących się z re 
manie niepodległości, osiag'iją portażu. Realizm krytyc~ny 

·ca swój punkt kulminacyjny stał się cechą zasadniczą u­
w okresie okupacji niemlec- tworów takich pisarzy, jak: 
kiej od 1938 do 1945 roku. Majerova, Olbracht, Novy, 

co wraśnie wytrw~. 

------------------------------------ ----------„ Podobnie . dramatycznym Klicka, Nemecek i innl. 
był obraz walki. na fr?ncie nalszym krokiem naprzód 
kulturalnym. Scierały się tu był realizm socjalistyczny, re 
~ływy zachodnia - e?ro.~j- prezentowany przez llctne 
skiej kultury mieszczanskieJ z wartościowe powieści CPui?na 

JERZY GIŻYCKI 

„Brałfi V Triku" tendencjami nowej, socjalisty 
cznej kultury powstającej w 

riuszową. ~wyeh dzieł - nie wy wypnklając dosadnie kryzys Drugie: wprowadz1mie do fi- Związku Radzieckim. 
krnczal na ogół poza ustalone z eztuki DiMn.ey' a, kryzys trwają uału rysunkowego nowej tema. Odzyskanie niepodległości 
g6ry ramy i konweMje. Wyaoki cy od dawna, lecz sprytnie ma3 tyki i pomysłći'v noszą.cych cha.· w 1918 roku umożliwiło litera 
poziom techniczny jrgo filtuów, kowany i nadrabiany na ze· raktcr barclziej aktualny i świe turze czeskiej nawiązanie bar 
ich kunsztowne wykonanie ry- 1''nątrz pozerstwern. ży, radykalne zerwanie z tra.dy dziej ścisłego kontaktu z ku1 
sunkowe i opracowanie dźwięko Co zdecydowało 0 wygranej i cyj11y!ll repertuarem uznawanym turą światową. To rozszerze­
we - stanowiły przez długi czas sukcesie irBratri v triku" 7 dotąd za „klasyczny" nieza.· nie horyzontów sprawiło, że u 

Trzy stoją.ce postacie ullr;rne k\a~ę dla siebie, maj!).c charak. Piei·wsze: dopuszczenie do ~t~piony i wreszcie - przekre. wielu przedstawicieli sta1·s1..e-
w sweterki. Rysunek ten poja- ter pionierski - ilop6ty nie zo· r.ksu pełnego wyrazu indywidu 8lenie przestarzałych form plas- go pokolenia (F. Salda, K~rel 
wie.jq.cy się na ekranie znpowia stało ziiławione :eh nowatorR. alności artystów _ i pozoRta.- tycznych oraz oparcie się na Toman) widzimy po 1918 ra­
da wyświetlanie filmu wyprodu tivo przerostem aparatu org~ni· wienie zrzeszonym• amatorom roworzernych kieruak:icł. ma.lar ku nową fazę w ich twórczo-
kowa.nego przez zespól „Butri zacyjnego skomplikowanej fa. całkowitej swobody twórczej. ~kich i rysunkowych. ści. 
w triku". Nazwa zespołu posia bryki, jaką stała się wytwórnia. Disney dobierał sobie wsp6łpra· Dzięki tym momentom Czecho Nowe pokolenie pisarskie 
da gens dwojaki: może być ro- 'l'e czynniki, które utorowały cowników raczej w ten spo36b, ~!owacja wy~unęła Pię na czoło- reprezentowane pr?.ez Ivana 
zumia.na jako stowarzyszenie ongiś kreskówkom di~ney' ow· by byli oni tylko narzędziem w we mirj8ce w d:oidziniG filmu Olbrachta, Marię Majerową. 
ludzi pracują.cych w dzicd7.inie skim drogę na ~zeroki świat - jrgo rflrn. „Bratn v triku" pra iysnnkowego jak też i kukiełko Karola Capka, Fr. Langera, 
rilmu trickowego oraz braci z czasem stały ~ię bezpośrednią cują. natomiast na ·zasadach swo wego, którego pro.:lukcjQ oparli Józefa Horę, Marię Pujtnano­
'Obranych w trykot. przyczyną. ich upadku. T"'.6r- ł cdnego zrze::zcnia arty:;tów nie Czesi na analogicznych z:i.sa- vą, Fr. Halasa. Vitezslava Ne 

Pod tym zna~zkiem czechosło czość przeobraziła się bowH.'n dacii. zvala. K. Hilara i innych. 
v.·ack1 film rysunkowy wys tar- w rzemio~ło. :M" ee han izm produk Niewielki iloliciol\' o dorobek idzie w swej twórczości cał-
tował kilb. lat temu do lotu i ryjny nastawiony na fabryko· „Bratri v triku" składa się z kowicie innymi drogami niż 
cdniósł na terenach mięr1zynaro war;ie artykułów handlowy11h urozmaiconych i ciekaw,Ych po. poprzednie pokolenie litera-
dowych olbrzymie sukcesy, zna- nie m6gł w żadnym wypadku zy:·ji. Pien'7•7} film „Zasadził tów czeskich. 
rrPnie kt6i'veh w skutkach jest w,vtrzym!l.ć porównania. z .PrMV- dziadek rzepę" zapoczątkował Bezpośrednio po pierwszaj 
daleko większe, niż by się to óziwą., rzetelną. twórc"ością nr· 1.częśliwą. serię. Z dalszych wy wojnie światowej wielu pisa-
Jllogło wydawać z punktu wid ze tyRtyczną.. I llli(J]imy: „Atom na rozclrożu'' I rzy czeskich uległo zgubnym 
nia wyłą.cznie rywaliza~ji na po GJy Jerzy Trnka, czeRki ar- „Zwwrzęt:i. i rozb6jnicy' ·, „A- wpływom literatury zachodnio 
lu artystycznym i technicznym. tysta. - 1tla.larz i zapalony en- r,ielski płaszez' ' 1 ,;Wesele w ko- -europejskiej, popadając cz~-

Obalon&. została wreszcie he- tuzjasta filmu rysnnkowrgo ralowym morzu'', „Słowik cesa sto w pesymizm i niewiar~ w 
gemonia. Walta Disney' a, który zorganizował. grupę. „Dra tri v rza'', „O milionerze, który u-1 człowieka. Odżegnując się od 
opanowawszy ekrany całego o- I triku" - me S!!-dz1l ~apewne, starając podciągać tworcz1Jści kradł słońce", „Telefon" 1 „Noe- intelektu widzieli oni w !n-
mal świata narzucił widzom że tuk szybko uda mn ~tę zdyn- I>Oszczogólnych realizatorów pod turn o północy", stynktach drogę do 1poznania 
styl swojej' twórczośf)i, hamuJąc stansownć swego amery1rn.ń~lde· jeden szn•Jrok. Do ze.<połu Jerze Cieszą.c się z zasłużonych lau rzeczywistości. 
w praktyce rozwój jakichkol- i;o rywala. . . go Trnki należą twórcy o b. róż rc'.w bliskiej i bratniej dla nas u podstaw wielu prądów Ji­
wjek nowyt:h konrcpCJi 1Jlastycz Idące jednym c1ą~1.rm zwy- norodnym obliczu artystycznym, kinematografii e:r.echosłowackiej terackich które dały się za­
nych czy teź treściowych. Dis. cięstwa czechoslowacki~go iil· jak np. F . Freiwillig, ~· Hoff_ -:- wyr~żamy . życzenie, byśmJ'. obserwo,_,;.ać w tym cza~ie spo 
ney ustalił pewiC\n określony mu rysunkowego na m1ędzynaro man, J. Łnda, Z. :Miller, K. ,Jllk naJprędze.; zobaczyć mogh tykamy się z niezadowol~nlem 
typ filmu i jeśli nawet niekiedy rlowych feRtiwalach f1hnowyc~ Mann, Z. Sejtll (reżyserzy i ry- r::i. na'2';"Ch ekranach wszy~tkje z ówczesnego życia, oraz z 
eksperymentował bądź urozmai· w lata.eh _l!H6 - 48 - P~~tawi sownicy), E. F. Burian i J. Ry- te miniaturowC\, barwne arcy- buntem przeciwko staremu u 
tal strcnę forrnalri:i. lub scena- ły ,ncszcie krnpkę nad „1 1 u- rhlik (kompozytorzy) i in. c!zioła sztuki filmowej. strojowi społecznemu. 

Juliusz Fuczik 

nova, Majerova, Olbracht, o­
statnie utwory Vancury). 

Po drugiej wojnie świato­
wej w literaturze czechosło­
wackiej jeszcze silniej przeja • 
wiła się dążność do tworzenia . 
podstaw nowej, socjalistycz­
nej kultury. 

Najnowsze powieści czeskie 
starają się wyjaśnić dialekty­
cznie istotę konfliktów współ 
czesnego życia. Wydane po 
1945 roku utwory świadczą o 
tym, że literatura zatrzymu­
jąc z dorobku przeszłości to, 
co było w nim zdrowe, pięk­
ne i prawdziwe. wstępuje w 
nowy okres swego rozwoju. 

Edward Martuszewskl. 



Spółka wierzycieli Barona Biharego 

„ 

sób wykorzystać zdolności pa czeńia z różnych i to bardza 
na barona w grze w karty. różnych branż. 
Zasadzaliśmy go do gty i za- Gdzież indziej można ai' 
grzewaliśmy: tylko fałszo- dowiedzieć tak dokładnych 
wać - tylko. f~łszywie grać, danych 0 aktualnych spra-

kie niecne kanty Dla roz- zwróci nam chociat część Panie Baronie. wach w przemyśle automo-
Karol Ca.pek był naJbardziej popularnym strzygnięcia tej to sp,rawy pieniędzy. Ktoś podsunął nawet myśl, bilowym, o stanie akcji na-

publkystll i aatyrykil.em czeskim w latach międzywojen- każdy z wierzycieli barona 0 ól i dn dł aby go wtrynić do szpiego- szych prrzyjaciół? I wła&nie 
łlyeh. Dramaty jego i powieść .,Krakatit" zyskały mu chciał osobiście zajrzeć g na . zgo a zapa a stwa, mówi, że to wreszcie u nas, w tym kółku repre­
łWiatowy rozgłos. Cała twórczość Capka pokazuje bez- do je 

0 
willi i stwierdzić d:cyzja: Ni~ woln~ nam go może mu napcha kieszenie. . zentowane są te wszystkie 

droża, i rozkład społeczeństw na jakie sprowadza Eu- f kt g t i d ni msz~zyć - ma~zeJ a~en ~ Stale i wciąż ktoś z naszeJ branże, które, jak to się mó­
ropę i Czechy ustrój kapitalistyczny. W latach zbliża- 8 yczny san ~a ~ a utopionymi w Jego kieszem spółki IQusiał tego łajdaka wi, na jednym jadą dzisiaj 
nia JJdrady monachijskiej Capek niezwykle ostro pięt- teg~. pana. ~rzy teJ tez o- pieniędzmi. . pilnować - ale trzeba .słu- wozie. 

. . 'ż karz;J1 zupełrue przypadkowo · · ć · t B nuje w publicystyce l satyrach faszyzm. Satyra poru - . . j . I tak napięta sytuacja szrue przyzna. • ze en aron Toteż powiedzieliśmy so-
aza l paradoksy, wyjęte zostało ze zbio;-ku, który acz- zeszli się niektórzy ego .wie ś ód b h wi cl li był bar~zo miły towarzysko, b' . N' h cl a• 
kolwiek podany do druku w 1937 r. mógł się ukazać do- rzyclele i wkrótce doszli do w r . ze ranyc erzy e_ ogromrue... ie. iec czar wezmą nut 
p1't'o w 1947 r. ponieważ Capek wróg faszyzmu był na wniosku, że doniesieniem u- p~woh. się rozładowała i za- Zazwyczaj lubiał na.s przyj ~zego Pana Barona, a myj __ 
indeksie w latach poprzedzających ostatnią wojnę świa- rzędowym niczego realnego wiązaliśmy Spółkę Wierzy- mować w lokalach. Gdy to Jak t.ak dosko~ale d?braliś 
tow,. Twł>rczość Capka otaczana jest przez ludowe Cze- nie c:fa się wskórać No bo cieli Barona Biharego. warzystwo zabierało się do ~y się, trzymaJmy się kupy 
chy ogromnym pietyzmem. panie, kilka dywanów i roz Było nas około czterdzie- wyjścia zwykle mawiał: za- i basta! . 

pylaczy do wody kolońskiej, stu _ i.to z różnych bardzo płacicie rachunek i zapiszcie I tak w każdy wtorek, jut 
„Posłuchajcie: mie.!zkał w które .znajdował~ s.ię w owej sfer: przemysłowcy' z wła- na moje konto. o~ dziesięciu lat zbieramy 

Pradze niejaki Pan Baron wypozyczonej .w1~1l, na zdro snymi autami, bogaci kupcy, . Co praw~a to pra~da - so.ę. • 
Binary. Taki właśnie wiel- wy rozum jakimze by~y P.O- bankierzy, krawcy, jubile- ~g.d:y-ś~y s;ę. tyle me uha- Wspominamy t~ż osoJ:>ę Pa 
ki i wysoko urodzony czło- kryciem na takie długi? rzy ogrodnicy jeden inży- wili l me uzyh tylu przymu- na Barona, jak tez on biedak 
wiek. Włosy jak he.ban a nie~ jeden fu~an pani z .!owyc~ przyjemności. jak w tej Ameryce daje sobie 
oczy - no, baby wanowały fi ' fu . 'j k właśrue w towarzystwie Pa- radę 
za nimi rmy per meryJne • raw- na Barona. I tak, Panie, zży- · 

cowa, parę adwokatów, ja- liśmy się w tej zwartej- gro-
W Bubence wynajął willę, kaś prostytutka i jeszcze tam d · j 6łki · k dwa auta a co się tyczy ko- . ma zie nasze sp . a Ja. 

chanek _:. to tak obliczając ktoś - łącznie szesn~ście al- wsz~.scy rozumiehśID:Y się 

1 
z grub.!za było ich ze siedem. bo .siedemnaście milionów! wzaJemnie, ~tawcie 8?-
Niestety żadnej nie u.szczę- „. -a I tak schodziliśmy sł~ ra- l::l!.e, ~~ ~o~~l,i panowi~ 
śliwił, jako kawaler bowiem zem dość CZ"'-"'to zjednocze- rozsą tk u ZI, oli~zy P?na ~ 

k ń ł Ż • b ""' ' wmys o pragnę u3rze1; za o czy ycie pan aron. ni wspólną troską i radzili- wreszcie te kwoty, kwoty. 
Rzekomo posiadał olbrzy- śmy nad tym, jak ochronić 

mi majątek ziemski na Sło- niecną osobę pana barona Niestety„. umknął nam do 
wacji, leśne .gosP?darstwo przed zgubą żeby go Boże Ameryki podobn~, do Hol}Y:-
gdzieś pod Ja.siną, Jakąś fa- ~ . ' . woodu, czy gdzieś indzieJ . 
bryczkę celulozy, hutkę, ra- uchowaj rue przyskrzynili. No cóż, taki to nie zginie a 

lfineryjkę nkaf!Yk pod Anta-, A nawet, jeśli pana baro- Co tu mówić, musieliśmy jdeszczeKztrobi .większe .pienią-
ovcem - rot o: ogromny na zamkn ? To i tak nic b go utrzymywać na powierz- ze. . o wie a ~oze ~am 

bogacz. ą · Y chni a przy tym stale bacz- za kilka lat zwróci długi... . 
J. Kwapił 1 

Karol Ompek Nie macie poj ..... ia ilu ""'- nam z tego nie przyszło - ru·e ~ważać by nie dać mu I tak wiecie naprawd„ Później narzek.am~ ~a złe --..a.. d De8ederd.a) -.- .t'- • ' ' ' „ czasy - przynaJDlDleJ ma (I:„.~ -n trzebował traktorów, ma- on;ekh przypadkowo zgroma możliwości uczynienia zbyt my wierzyciele zżyliśmy się _, i k k . lżyć b' 
d •---• kr t k d . . . 1 Trz b d . i.,-uow e o azJę u 80 ie I tak. więc nas opuścił szyn o P-""•1.u.ia, se e are , zeru wierzycie e. e a dużego kantu" gdyż to mo- ser eczme. wi d . „... h czeków klejnotów 1 kwia- k ć i · d ~trli b '! sta.ć opo a ając o najróznorod-jeden z naszych zaC;Ilyc tówl ' szu a nneJ r~ Y - orz~ gło Y się PI"ZY?YDll Pan Baron znikł, nasze pie niejszych dolegliwościach. 

członków, stary Polhtzer, wszyscy zgodrue, i to takiej, zguby naszych pienię- niądze tudzież ale dopraw- Mó . W . t 
wiecie, ten:, któr~ handlował Co prawda to prawda - za pomocą której, ten mizer dzy. A odzyskanie uto- dy ponieślibyśmy więk.!zą . wię am-Jes 0 czym 
. ,, ·n:i.mi ~o pisania''. Daj taki ~ająt~k musi tet mieć n łajdak mó łb dojść znów pionego w kieszeni pana ba- szkodę gdyby nam tak wy- dzis~aj pogwarzyć. 
mu Boże Wleczne odpoczy- odpowiednią reprezentację Y . . g Y k d rona kapitału było naszą padło zaniechać wtorkowych Niestety, około dwunastu 
w~nie! . ~ał już przes~ł? ale ~an baron umiał i to o- do pieruę~y. 1!'s ma 0

- wsp0lną nadzieją i tak cru- zebrań. Tak miło rozprawia z pośród nM jest już dziś na 
osiemdziesiątk~, ale ~rzeciez statme doskonale zorganizo- bry, kanciar.z pierwszorzę~- downie jednoczącą! się w naszym kole 0 proble- boskim sądzie. Stary Pelli-
mógł jeszcze ZY_ć. Bie.dae7'.y wać. ny, mowa - po pro.stu .!zli- mach gospodarczych. Zapew tzer też ostatnio nas opuścił. 
ako! Tak chętnie zjawiał s1~1 A ~awsze wszystko C%ynił fierska, a wystąpienia pu- Pewnego dnia straciliśmy ne wiecie, ile jest dzisiaj Wielka też szkoda że W 
stale tutaj u nas we wtorki. dostoJnie, z gracj' , ba, z bli 1 1 ni j t go z oczu (stu siedemdziesię- szykan. i trudności w naszych 

6 
i ' . Yt czne nsce zu e wszys . . . r wn eż swego czasu rue ze . ciu par) i juz tegoz dnia na- wolnych zawodach. A i w . . 

ko jak P.rawdziwy ks~ąze. ciągnął łobuz jakiegoś jego- interesach też już nie ma tej knęhście się z Panem Baro 
Może go .nę bogato ożeru al- mościa. Własnymi kie.!zenia so1idności jaki\ lansowaliśmy nem Biharym. Mó"?ę Wam 
bo eó - krótko mówiąc: tyl- mi i to „po cichu" musieliś- ongiś. - to był szarmancki pan! 
ko przy wyjl\tkowo t_roskli- my sp~awę „załagod1:ić". I tak, wymieniamy wza- Almanach Kmene 137 r. 
wej opiece nad osobą pana Tak, Panie, to były CZIUIY jemriie nas~e cenne doświad- nustrowal: Karol Baraniecki. 
barona można mieć jaklł ta gorzkiej ironii! Staraliśmy ~---~---------------..---~ 
kił nadziej~, że ten łobuz się we wszelki możliwy spo 

KAROL CAPEK 

AFORVZM'v' 
PIEKARZ W CZASIE KRYZYSU Gdybyśmy choć przeczu- przepychem, ezłowiek m6-

. Twierdzę, te należy podnieAE eenę na bułki 
wali ,że nall tak rychło opu- wię Wam, gotów był wła- a obnliyE pozostałe, a kryzys się skończy. 
ki, bylibyśmy wybrali go sne OC%y zawiesi~ na jego 
na nMzego prezesa, nie dla- oeobie, jak na kołku. LITERAT 
tego, te był jednym s tych Niestety, jak 111.ę pótniej Czy mało jeaese, te pluę ksł!łZld.1 
„grubszych'' wierzycieli, bo okazało - owej fabryczki WILK 
miał u Pana Barona zale- celulozy nie było, rafinel'Ji- Pok6j trwa tak długo, p6kł naszego stada nie 
dwie parę tysięcy, ale po ki też, g<>11podarstwem leś- goni ktoś silniejszy od na1. 
prostu dlatego aby poczcl- nym też nie śmierdział 1 ma- ' JEDNODNIOWY OWAD. 
wemu starowinie sprawić jątkiem leśnym podobnie. Re I&torla? To mi nic nie m6wi 
przyjemność. alnłe - istniała tylko mizer 

PERŁA I ~PRZ 
Doprawdy, Panie, u nas, na huta szklana, ale muzy- Brr! Co ~• świństwo wrzucill mi dzlsłaj do 

to jest w naszej spółce ist- ny z niej pan baron jut daw pomyj! 
nieje tyle dobrej woli i so- no sprzedał. --...,.;:.-..;.;;_. ________________ _ 

Udarności, jak w mało kt6- Wkrótce po tym wydało 

rej da si• to zaobserwować. slę r'ównież, że pan baron Bi 
No cót - teraz juz się nie chary nie jest w ogóle baro­

da tego naprawić. Ale wie- nem. 
niec na trumni: to daliśmy Zamierzaliśmy .złożyć do­
mu taki, że aż miło było po- niesienie w sprawie barona 
patrzeć!" u władz politycyjnych czy 

„Jakaż to była spółka?" prokurat.orskich za te W&ZY.!,t 

, 

Krwawa „litość" pana cJ.e Oa·eperl po mmachu burłuartJI na 
Dl'&1ft ro«>ołltłk6w 

Nad sacllodnłm światem zawisła groźba pokoju ze wschodu 

--

Leon Blum: To Jedyny nasz gabinet, panie kolego, któ-. 

-- nie Cit'Od ~ 
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·Młocarnię zabezpieczono, , 
ale co będzie z rowerami Y Tegoroczna akcia siewna przeprowadzona będzie 

w jednyr.a Jl numerów za- [ogólnej wiadomości, że ma- pod hasłem wzrostu produkc1·1· pasz mieołctllśmy artykuł p.t. szyny zostały już zabezpie-

„Młoearnia w Łasku młóci", czone i nie grozi im zni- W dniu Hl marca br. w 
któ · b k szczenie. w rym opisany Ył s an Ministerstwie Rolnictwa i 

dallczny wprost sposób prze Cieszylibyśmy sl• jeszcze Reform Ronych odbyła się 
chowywania maszyn, a bardziej, gdyby leżą~ w konferencja prasowa, na któ 
aczególnie młockarni stoj~- magazynie rowery, ponu~o rej dyrektor Departamentu 

j d PZGS wszystko narażone na wil- Produkcji Rolnej inż. Pająk 
ce na worze: w • w goć i rdzewienie, znalazły · omówił obecną sytuację pa 
Łasku. DonieSlono nam, co również szybko odpowied- szową, oraz plany na przy-
z satysfakcją podajemy do nie schronienie. szłość. 

W roku ubiegłym łąki łąk i pastwisk, co da nam 
zajmowały powierzchnię 2 przewidywany zbiór aiana: 
miliony 410 tys. ha, co sta- 6 i pół miiona ton. 
nowi 11,5 procent użytków Drugim poważnym czyn­
rolnych, pastwiska milion nikiem przy tworzeniu od-
630 tys. ha (7,8 proc.), roś- powiedniej bazy paszowej, 
liny pastewne 952' tys. ha, będzie zwiększenie powierz 
(6, 7 procent). chni upraw roślin motylko 

Ta powierzchnia upraw wych i pastewnych w upra ___ , _______________________________ zielonych nie była jednakże wie polowej, Największy 

w racjop.alny sposób wyko- obszar obsiewu obejmą ko­
rzystana. Stąd konieczność niczyny i lucerna, seradela, 
zwrócenia bacznej uwagi na łubin pastewny oraz wyka, ~ ~ 

Zakończenie kursu. kroju i szycia w Andrzejowie 

to zagadnienie. bobik i peluszka. 
Zapewnienie odpowied- Trzeba zaznaczyć, że w la 

niej ilości paszy ' dla zwie- tach przedwojennych upra­
rząt gospodarskich, zarów- wa roślin pastewnych zaj­
no w roku bieżącym jak i mowała 11,2 procent grun­
w latach następnych, osiąg- tów ornych. Zniszczenia wo 

Staraniem · Koła Gospo-,do stołów za którym siedzi dano dyplomy. Uroczystoi;ć nięte zostanie przede wszy- jenne oraz zwrócenie w pier 
dyń Wiejskich powiatu lód.z komisja, podchodzą uczen- zakończono występami kur- stkim przez zwiększenie wy wszych latach powojennych 
kiego został zorganizowany nice i o~powiadają na py- sistek. Na program złożyły dajności dotychczasowego głównej uwagi na uprawę 
kurs kroju, szycia i mode- tania. Niektóre są stremo- się: obrazek sceniczny „O- stanu łąk i pastwisk. Nale- roślin zbożowych, spowodo­
lowania w Andrzejowie pod wane, ale przyjemne podej- bóz cygański" , w którym ży nadmienić, że warunki wały znaczny spadek po­
Łodzią. Po dwóch miesią- scie wizytatorki sprawia,1 kursantki wystąpiły w ma- hodowli łąkowej, a w pew- wierzchni upraw roślin pa­
cach wytężonej pracy kie- że trema szybko mija i już lowniczych strojach cygań nym stopniu i pastwiskowej stewnych, która w roku 
rownictwa kursu oraz usil- następne odpowiedzi są do- skich z pieśniami w języ- są u nas ze względów kli- 1948 obejmowała zaledwie 
nego przykładania się do bre. ku rosyjskim, :Jr.az narorlo- matycznych nieco gorsze, 6,7 procent o~ólne~ nowie'rz­
nauki ze strony ucze- Po ukończeniu egznminu we tańce polskie: mazur, niż w krajach środkowej i chni gruntów ornych, dlate­
stniczek, odbyło się do uczennic i zebranych ro- krakowiak i polonez w stro północnej Europv .. Jednakże go też na ten odcinek pro­
dnia 26-go lutego w szkole dziców przemówiła kierow-1jach narodowych. przy odpowiednim podejściu dukcji rolnej będzie musia-
powszechnej w Andrzejo- niczka kursu, poczem roz- W. Wi~nlewski możemy również otrzymać ła być zwrócona szczególna 
wie uroczyste rozdanie dy- · wydajne i wysokowartościo uwaga. W roku obecnym 
plomów kursantkom. Uro- u • ' d ' we łąki i pastwiska. Do roz planuje się objęcie tymi u-
czystość tę poprzedziły egza czmy w1es oszczę zac wiązania zagadnienia pro- prawami już 8 procent, a la 
miny końcowe.. W związku z realizowaną we i szkoły rolnicze do pod d~kcj~ tych pa~z przyczy- ta następne przyniosą dal-

Znajdujemy się w obszer- b . te . g . . d b . . . . t ma się w powaznym stop- szy ich wzrost. 
nej sali 'Szkolnej, gdzie zor- 0 ecme na remake nasze 0 Jęcia po 0 neJ irucJa .ywy. niu prace melioracyjne, Na odcinku nasion paste-
g--izowano skromn• wy- kraju społeczną. cją osz- By dać przykład , JUZ w przewidziane w szerokim za 

<Ui;i. „ czędz""'1· a słuchacze Kursu b li wnych sytuacJ·a przedstawia stawę prac uczestnicz.ek ..,.. ' chwili o ecnej kursiści rea · kresie w woj~wód?twie bia-
kursu. Obok modeli papiero Instruktorów. Roln~ch w zują podjętą uchwałę oszczę łostockim w dorzeczu Bie- się w chwili obecnej na o-
wych sukienek, wiszą wła- Bełmtce powiatu p10trkow- dzania na terenie szkoły (pie br.:.1:v i N' wi L gól korzystnie. Nasiona wy-

s~~iego zebrani w swej świe · d k · · k · · - 3:r oraz na u- ki, peluszki, bobiku i sera-
snoręcznie uszyte przez dzie 1. dn' 6 b j mę zy, siąze • papieru, ar belszczyźme w reJ"onie na · k t 1cy w m marca r. e t k ł' „ · h) · • deli znajduJą się na ryn u 
wdnic.zętki~ zkel wsi garsonki, spó dnogłośnie podjęli uchwałę ~o~a~~ p:!~ajnnyira~ w r~ pko!udnie od jezior mazur- krajowym w ilościach urno 

cz oszowe, plisowa- rozpoczęcia szeroko zakrojo d d1 'ki , . 'd - s ich. augustowskich l su- żliwiających pełne pokrycie 
ne, baskinki, bluzeczki, ble- nej akcJ'i uświ'adamiania wa zą poga an uswia a walskich zapotrzebowan1·a roln1'ków. 
1 miające chłopów okolicz- · · -
izna, oraz ubiory dziecin- chłopów o zr..aczeniu i moż- nych wsi o znaczeniu tej Y" roku bieźącym przewi Centrala Rolnicza Spółdziel 

ne, a n\U'\'et ślinia:.-zki nie- liwościach ~zędzania yv welkiej akcji.. dziane jest przy pomoo/ peł ni „Samopomoc Chłopska" 
mowlęce. gospodarstwie. J ed.r1ośczeme n ego obsiewu, pods1ewu, zaopati:zyła w te nasiona 

W drugim końcu saU od- wzywają oni wszystkie po- Jan Kiwak iak tez nawo7f'lnia, zagos- już wszystkie swoje spół-
bywa się egzamin. Kolejno krewne im ośrodki szkolenio Z Bełzatki pow. Piotrków T)odarow::inie f)!) tv:::tecv ha dZielnie. Zapotrzebowanie 

Robotnicą TOR·u w Lęczqcq 
wewnętrzne na nasiona ko­
niczyny czerwonej zostanie 
pokryte przez produkcję 

przedterminowo wykonali plan naprawy traktorów ~~=~in!=~!~a~i~~~~~ 
majątków państwowych w 

„Techniczna Obsługa Rol- \praw. 1 Naprawy należałołmy brakujące części. wiązać kontaktu z ośrodka- ilości 2 tys. ton. Te same 
nictwa" widnieje duży na- wykonać do 1 marca. Dnia 19 lutego o godz. 14 mi maszynowymi. ilości oddane zostały do Cen 
pis nad bramą posesji przy - Początkowo mieliśmy traktory były gotowe. A - My mamy jak naj- trali Rolniczej dla potrzeb 
ul. Ozorkowskiej w Łęczy- pewne trudności - opowia- obok objętych planem wy- szczersze chęci dopomóc oś- drobnych rolników. Nasiona 
cy. Weszliśmy w bramę i da jeden z robotnikó'N. - remontowanych traktorów, rodkom, lecz nikt dotych- lucerny importowane z Wę 
brnąc po rozmiękłej ziemi, najbardziej dawał się odczuć stał jszcze jeden traktor wy czas nie dał nam żadnych gier i Czechosłowacji PGR 
zm'ienionej w błotnistą masę, brak części zamiennych, któ konany przez nas poza ra- zleceń. Możliwe, że niektó- otrzymały w ilości ·50 ton. 
dotarliśmy do warsztatów rych nie mogliśmy wyko- mami planu. rzy kierownicy ośrodków, a Centrala Rolnicza 30 ton. 
mechanicznych TOR-u. Na- nać w swych prowizorycz- Opanowała nas wszystkich nie wiedząc o naszym łstnie Koński ząb importowany z 
wiązujemy rozmowę z grup nych warsztatach. Nie upa- niezmierna radość. Robotni- niu. Nie zważając na to, my Węgier w ilości 500 ton, 
ką monterów zajętych pra- daliśmy jednak na duchu. cy nawzajem ściskali sobie ze swej strony planujemy przeznaczony jest głównie 
cą przy reparacji dużego Pracowaliśmy wszyscy dnia ręce. Rozesłane zostały te- w najbliższą niedzielę zorga (400 ton) dla potrzeb drob­
traktora stojącego w hali mi i nocami nie wyłączając legramy do władz nadrzęd- nizować wyjazd do znanych nych rolników. Pozostały 
montażowej. . kierownictwa za kładów. nych naszych zakładów, par nam ośrodków gdzie zamie- również poważne remanen-

W toku rozmowy dowia- Była już połowa lutego, tii politycznych i ob. staro- rzamy przeprowadzić napra ty słonecznika z roku ubie-
dujemy się, że zgodnie z pla a wciąż jeszcze nie posia- sty, w którym powiadamia- wy, lub udzielić fachowych głego (45 ton). Posiadane 
nem warsztaty TOR-u w Łę daliśmy ani jednego wykon liśmy o przedterminowym rad. Przykro nam jest, że ilości nasion rzepy ściernis­
czycy miały przeprowadzić czonego traktora. Brakowa- i nadprogramowym wykona dotychczas nie mogliśmy na kowej, brukwi i kapusty pa 
remont 16 traktorów dostar- ło ,nadal ~ęści .zami~nnych, na:iiu planu. W następnych wiązać bli~zych . kontaktów stewnej umożliwią pełne po 
czonych przez PNZ-ty. W ktore nalezało Jedyme wsta dmach przybyła do nas ko- z ośrodkanu. Je'dnak przy- krycie zapotrzebowania rol­
tej liczbie 10 ciągników wy- wić do kompletnie wyre- misja celem sprawdzenia na puszczamy, że nie cała wi- ników. Ponieważ dla po­
magało kapitalnego remon- montowanych traktorów. W szej pracy i odebrania po- na jest po naszej stronie. trzeb drobnych rolników 
tu zaś reszta mniejszych na końcu jednakże otrzymaliś- wierzonych nam do wyre- Kierownicy ośrodków też Centrala Rolnicza otrzyma­

montowania maszyn. Maszy winni utrzymywać z nami ła od zakładów hodowli roś 
ny po sprawdzeniu zostały bliższe kontakty: lin PGR i innych hr dowców Ośrodki lekarsko-weterynaryjne wój. łódzkiego wszystkie przyjęte bez za- Sądzimy, że słusznie bę- około 600 ton buraków pa-

służyć będą akcji „H" strzeżeń. . dz~e j~śli. zwrócimy uwagę stewnych. 
r . . • • O t:ych swoich trudn?ś- społ~1elmom p~wlatu łę- Zapotrzebowanie paszowe 

W !związku z rozszerzaJą-jnarzędz1 1 leków, oraz z bu- etach i sukcesach robotnicy czyck1ego aby za]ęły się sta k yt t - t 
cą się akcją hodowlaną w dową nowych lecznic w Ra- opowiadają z entuzjazmem. nem swego sprzętu ł w ra- po r e :o~ ami: po:a ym 
woj . łódzkim, wydział we- domsku, Rawie Mazowięc- ale z jednym jest do tej po zie potrzeby zwróciły się do p:zez d zwię_ ~ze.me st oso~a­
terynaryjny przy Urzędzie kiej, Tomaszowie i Wielu- ry nie dobrze mianowicie TOR-u który przygotuJ'e im ma ot P?wie m:go. ermmu 
W · · d k' t ·1 d · . . ' ' . sprzę u 1 suszenia siana za-OJewo z 1m przys ąp1 o mu. me udało su~ dotychczas na- maszyny do siewu: . 

1
. ' 

rozbudowy ośrodków lekar- Poza tym w woj. łódzkim ro\V1IO z. roś m pa.st:wnyc? 
sko-weterynaryjnych. będzie przeszkolop.ych 3 tys. "!ł uprawie polowe1, 1ak tez 
Ogółem w woj. łódzkim gromadzkich przodowników Rozrasta się sieć mleczarń 1 łą~. N~. ten ce~ w: ram~ch 

powstaną wiosną bieżącego weterynaryjnych. Przystą- . , , . akCJl „H p:zew1dziana Jest 
roku 44 placówki weteryna piono już do szczepienia . Siec mleczarń . w ~ow1c- Mleczarnie te mają rów- k"."'ota 20 mil. zł„ w tym 10 
ryjne, które będą wykony- trzody przeciwko różycy. kim system.atycz1:u.e się roz nież swoje filie w poszcze- ~il. zł. na pomoc w zaku­
wały wszystkie czynności W zakresie hodowli bydła r~sta. W teJ ch"."'1h n_a t:r:- gólnych gromadach. W roku pie dre~a, potrzebnego do 
wchodzące w zakres prakty przeprowadzana będzie sta- :ii: całe~o powiatu ~stmeJe bieżącym projektuje się za- wykonama około 40 tysięcy 
ki lekarsko-weterynaryjnej . ła kontrola użytkowości, a- JUZ oproc~ ml~czarm o~r~- łożenie takich samyc;h placó sztuk pokazowych kozłów, 
Za wszelkie zabiegi obowią- by zwierzęta, nadającę się goweJ w ~owiczu, 14„ filii: wek mleczarskich w Łyszko płotków, ewentualnie in­
zywać będą opłaty ustalone do rozpłodu, nie były pod- w Bochemm, Dąbkowicach, wicach i Nieborowie. Wszy nych przyrządów do susze-
według taryfy państwowej, dawane ubojowi. Bolimowie, Sieróżkach, Za- stkie mleczarnie w powiecie nia siana. 
w wysokości dostępnej dla W najbliższym czasie le- wadach, Łosiecznikach, Zła zaplanowały dostarczenie w W celu bardziej masowe-
rolnika mało- i śr~dniorol- karze we~erynarii ~ozpocz- k~wie Kościelnym, Złako- go stosowania racjonalnego 
nego. Z opłat tych stworz?- ną b~di:ma wszystkich ;o~- "".ie. Borowym, ~~unach, Ką bieżącym roku 3 milionów przechowywania pasz w ro­
ny zostanie fundusz pan- płodmkow w celu wyehm1- pm1e, Płaskocm1e, Mast- 600 tysięcy litrów mleka o- ku bieżącym przewiduje się 
stwowy na pokrycie wydat nowania z obór sztul: mniej kach, Knci<>r=wie i Kier- raz ~ milionów ROD uw~cy wybudowanie 5 tys. silosów. 
lrólllf.. ll'Wi.a=nvch • km:młllDO. warto6cloWYah i lłhoryeh. nozi. .atuk jaj., •Na ten eel Drzewldziau 

jest kwota 60 mil. kredytu 
bankowego na koszty robo­
cizny i zakup materiałów. 
W szkołach rolniczych, spół 
dzielniach parcelacyjno - o­
sadniczych, spółdzielniach 
produkcyjnych i wsiach n­
mopomocowych powstanie 
około 2 tys. silosów. Nato­
miast u drobnych i średnich 
rolników okołc 3 tys. Ponad 
to w ramach państwowego 
planu inwestycyjnego prze­
widziana jest kwota 15 mil. 
zł kredytu bankowego na 
budowę we wsiach samopo­
mocowych dalszych 8fl0 si­
losów, z tego 360 silosów ze 
społowych. 

O rozmiarach tej akcji 
świadczy najlepiej fakt, że 
dotychczasowa ilość wszel­
kiego rodzaju zbiorników 
do kis:>:enia pasz na terenie 
Ziem Dawnych wynosi tył 
ko 4 tys. szt. 

Ponadto uruchomione zo-­
staną suszarnie mechanicz­
ne. Na cel ten przewidziana 
jest w roku bież, w ramach 
akcji ,„H" kwota 12 mil. zł. 

Dla stworzenia war•1n­
ków rozwoju bazy paszo­
wej w latach następnych 
olanowane jest założenie w 
roku bieżacvm około 2 tys. 
ha plantacji nasiennycn 
traw, z czerto w maiąi:k-'ld\ 
oaństwowvch około 1 700 
ha. W celu pokrycia niedo­
borów w nasionach w roku 
bieżącvm importowano 65,8 
ton r67nvch nasion traw. 
Ośrodki maszVT1owe nrzv 

gminnych sÓółdzielniach 
..Samopomo~ Chłopska" zo­
stana ponadto nonatr:r.one 
w różne narzędzia łakar­
skie w ilości conajmniei 9 
szt. , na które to cele pt?-'iL 
widziana 1est kwota . 1:.~-8 
mil. zł. Równiez na :::'!:erok~ 
skalę prowad:;i:ona bedzie ak 
cja propagandowa, zaznaja­
miająea rolników z korzy­
ściami uprawy różnych ro­
ślin pastewnvch i traw, fal{ 
również· z działaniem n~'~o-
7.ÓW sztucznych na lakach. 
W tym celu na terenie ca­
łei?o kraju założonvch bę• 
dzie 3 t:vsiące zespołów no­
letek nokazowych z różnv­
mt ro~linami pac::tewnvmł, 
w każdym województwie zo 
<:tanie zor1?aniww:me pr7v-
11aimnie:f po 300 nokazów 
„:iwozenfa tiit h'k'.-'l~n. 

Redakcja odoowiada 
Cz-ytelnikom 

Gminna Spółclzielnia „SCh" 
w Lgocie Wielkiej. -

W sprawie Waszej Z11n'Óci­

liśmy się do odpowiednich 
władz. Wunilci po<lamy Wam 
w na}bliższy.r."h nuw.P,Tacn 
„mosu•. 

• * • 
Czytelnik z Warty, -
Listów anonimowych ~ 

publikujemy. Jeżeli chceoiłJ 
do nas pisać, podajcie Was~ 
nazwisko i adres do wUuloioi 
mofoi Redakcji. 

* • 
Euge11.,lusz Paczesny zfl 

Zduńskiej Woli. -
Artykuły na temat podato1 

ku gruntowego or~ Społecz.i 
nego Funduszu Oszczędno­
ściowego Rolnictwa w naJ~ 
bliższym czasie wznowimy. 

• * • 
„Kordian" z powiatu pio~ 

kowskiego. -
w sprawie przez w a.,, p()i' 

danej powinniście się zwróci6 
bezpośrednio do UrzQdu Bez.. 
pie-cZeństwa Publicznego -
Piotr~ 



.. 
G t OS PABIAN!~ 

Kronika Pabianic Nto o trina pon1ą!ili? 

Głód kulturalny Pab • • 1an1c 

Zuhosa 

Pomnik niedbalstwa 
Każde miasto pragnie o­

zdobić swoje ulice, parki i 
place pięknymi, mniej lub 

Oczekujemy przyjazdu wartościowych zespołów artystycznych więcej monumentalnymi 
W dziedzinie życia kultu- wzruszeń i odczuć, jakimi w tym celu jeździć do Lodzi. czasu teatr i w ramach sze- pomnikami. 

ralnego Pabianic nic właści- czarują widownię artyści z Teatry łódzkie bez zastrze- rzonej akcji kulturalnej, po I my mamy pomnik ... ! 
wie się nie dzieje, a w każ- prawdziwego zdarzenia, żeń udzielają światu pracy zwolił przeżyć mieszkańcom Widzę okrągłe ze ździwie-
dym razie .o, oo jest, daleko wielcy mistrzowie sztuki te- zniżek, Dyrekcja Tram.wa- Pabianic tych kilka chwil, nia oczy czytelników: C.O, 

' odbiega od ideału - od ist- atraln,ej czy muzycznej. jów idzie także miastu n·a które wzruszają, uczą i wy gdzie, jak? W Pabianicach 
niejących możliwości. Jeszcze dwa Iata temu rękę. oddając do dys~ozycji chowują świadomego, kultu- - jaki pomnik? Naprawdę 

-:o:--
KOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, 13 marca 1949 r. 
Dziś: Krystyny 

Miasto, liczące niemal zjeżdżał do Pabianic łódzki specJalne .w.agony . i me m~ ralnego obywatela. nie wiecie. Wstyd, zawsze 
50.000 mieszkańców, ·a w clo Teatr Wojska Polskiego, da- chyba. ta_lneJ s~uki. w Lodzi, . Sale Mszych kin zajęte są mówiłem że za mało uwagi 
datku jak najściślej związa- jąc od CT.a.su do czasu w na- k.tóreJ. rue od.wi~łyby wy- jedynie po południu. W każ- poświęca.iny sprawom na.sze­
ne z wielką Łodzią, skąd szym mieście przed.stawie- c~eczki z Pab1®;1c. W wy: dą niedzielę mogą odbywać go miasta. Urządzimy więc 
pr7.enikają odgłosy świet- nia. Niekiedy odbywały się cieczkach tych jedn~ z róz się w nich poranki muzyczne, wycieczkę pod hasłem „Po­
nych sztuk teatralnych, kon koncerty różnych, doskona- ny~h wz~Iędów me mogą koncerty i przedstawienia te znajemy zabytki •.. " Proszę 
certów, odczytów, siłą rze- łych wykoll'awców. Gościli- wziąć udzi'ału wszyscy. atralne. za mną: 

W.AtNIEJSZE TELEFONY czy odczuwa głód dpbrych śmy wtedy u siebie Bar- ?lateg_o było b~ ze wszech Ktoś ~ni?n się. pad ty~ Wchodzimy do miasta uli-
imprez artystyczno-kultura! szczewską, Zelwerowicza, ~a: poząda~e, azeby tu na zast:i-~o;vić i podJąc własci- cą Warszawską. Na razie Straż Pożarna. - O 

Komisariat M. O. - 63 
Zarząd Miejski - 66 
P. 0, X. - 112 
Pogotowie U. S. - :rn 
l)worzec Kolejowy - !łl 
Telegra! - 213 
PZPR - 4 

nych. Dotychczas jedn·ak nie Woszczerowicza. Największa mieJsce przybył od czasu do wą irucJatywę. F. S. nie ma nic ciekawego. Małe, 

I ma w Pabianicach ta:kiej pla w mieście sa:la kina „Robot- / stare domki. Chociaż kto 
cówki, której zadaniem było nik" wypełnia się podczas Jadloday· nia ,,Społem" wie, może i to są już zabyt-
by głód ten zaspokoić, tych przedstawień do ostat- ki w perspektywie przy-

Dobrze może nawet lepiej niego miejsca. Jeszcze w u- • • I ' • szłych wspaniałych gma-

PZPB - 23 
Zarząd Mi~jski 

Nr 143 

niż gdzfe indziej, rozwija biegłym toku notowaliśmy Cieszy Się POPU GrftOSClq chów. Nie o to jednak cho­
się u nas samorodna, ama- w Pabiani~ch bytność Bran Godna uznania akcja. PSS,płacat< ich w prywatny<'h re.!ltau dzi. Mówiliśmy przecież o 

ZMP _ tel. torska twórczość artystycz- dysa, Morcmka, B:zech":Y, „Społem ' udostfpnienia. lu. racjach. Popularny obiad, skla. pomnikach. 
na. Większe świetlice fa- którzy podczas wieczorow dziom pracy ta.nich a sma.cz- dający się ~ dw<"<'n sma~~n:'fC'll Zbliżamy · się do ulicy Ma.-

Komenda „Służ.by Polsce" 
te!. nr 6. 

K 1 N A 

- bryczne, zespoły szkolne i autorskich g:iwędzili s~rdec~ nych obiadów, znalazła. całkowi dali w stolowce „Społem. ko- ślanej Oto tu _ Wyciągam 
mło<'lzieżowe przejawiają oży nie z bracią robotmczą i te potwierdzenie słuszności tej ~~~!~k~~~~k z~o::t~o:~~a;;~ rękę, _'wskazując na s~ukły, 
wioną działalność. W tym za młodzieżą. Obecnie, niestety, inicjatywy. centów. Cena. obiRdn J.:lubo,vego dumrue wznosząc.y się ku , ___ ...; · · nalez'y to do s łos'ci' Pa Ob~zerna sala. stołó,„lu przy iu=i1e orgamzowane impre- prze z · • 7 trzerh dań. ""-·nosi 120.- zł. chmurom - obellsk. Pom-

Kino „Robotnik" wyświet 
la firn pt. .,Casablanca". 
Film dozwolony od lat 18. 

b. · t ł · d ul. Lima.nowski.ego Nr 2 wypel· ··J 
zy i widowiska dają słucha iamcza.nom pozos a y Je Y- nia się codziennie w porze wy_ Wielka frekwencja w jadłodajni nik :-- symbol "!" kształcie 
czom i widzom wiele miłych nie dwa kina i omawiane wy dawania ohiadów do •lRtatnieg·J przy ul. Limanow~kiego powin. ko;zima. Zro~iałe - cho­
niezapomnianych przeżyć. ' że.i występy amatorskie. miejsca.. Wielu robotników, kto na ~kłonić wladzii Snółdzielni dz1 o oddarue przemysłowe­

Red&kcja „Głosu Pabia­
nic": - Armii Czerwonej 19, 
tel. 287. 

Poziom imprez, organizo- Wielcy artyści '!1-a razie P:r:ze rym warunki tak się układają, „Społem" do uruchomienia je. go charakteru... Ha! Ha! 
wanych własnymi silami, nie stali nasze nnasto odwie- że nie mogą spożywa~ obiadów ~zPT" iNlnrj ~toł6wki na shlTvm rozlega się śmiech. Przecież 
dorówna jednak, co jest zu- dzać. w domu, nie potrzebuje już prze mie~cie. . (1i) to zwykły, najzwyklejszy 
pełnie zrozumiałe, sztuce mi Mie&Wey Pabianic mają komin fabryczzny. Jakto, 
strzów w tej dziedzinie, nie momość oglądania dobrych CENNIK OGŁOSZE~ komin, a gdzie fabryka? 

Godziny przyjęć interesan może w fadnym wypadku &tuk teatralnych i słucha- w dzienniku ,,GŁOS PABIANIC" Była, ale spaliła się. Resztę 
tów: 11-13 i 16-18. dać tych głębokich przeżyć, nia koncertów, lecz muszą . Za jednostkę obliczeniową dla ogłosuń wyroi~ murów rozebrali zapobiegli-
--------------------------------- wyc1l przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). wi pabianiczanie na własny 

W tekście i za tekstem - 6 łamów po 45 mm. użytek. Rzeczywiście, okazu • Iłowe przedszkole I świetlica Ogłoszeili'a drobne Uczy się za l!!lłowo. je się, że to zwykły komin, 
Wielkośc5 ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne który powstał po spalonej 

dla dzieci robotniczych Pabianic od 1 do 100 mm 70 70 30 zł. fabryce. Stanowi on w do-
od 101 do 200 mm 110 110 datku niebezpieczeństwo dla 

Państwowym Zakładom nego przedszkola., prrzewi- lizacji i wewnętrznymi re- od 201 do 300 mm 160 160 • okolicznych mieszkańców. 
powyżej 300 mm 200 200 Szzczególnie dla dzieci, któ Przemysłu Odzieżowego w dzianego mniej więcej na 70 montami. W budynku pro­

.Pabianicach przydzielony zo- dzieci. jektuje się .założenie central- Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombiMwane o re wdrapują się na jego 
stał w ostatnim czasie budy- Ponadto uruchomiona tu nego ogrzewania. 100 proc. dro~j. szczyt. O nieszczęśliwy . wy-
nek pofabryczny na ulicy Pu będzie również świetlica dla Do p?'IZedszkola przydzielo­
łaskiego. PZPO zamierzają dzieci starszych. W niedłu- ny został również ogród znaj 
założyć tam przedszkole dla gim czasie zaczną się roboty dujący się na sąsiedniej po­

Ogłoszenia w numera.cli niedzielnych i świątecznych padek nie trudno. 
o liO proc. dro:Zej. Trzeba się zatem zdecydo· 

dzieci swoich pracowników. związane z założeniem kana~ sesji. 
Ogłoszeni'a w numerack specjalnych i okollaznośclo wać: albo wokół komi.na po-

W dniu wczorajszym obiekt 
ten oglądała specjalna ko­
misja, złożona z przedstawi­
cieli Wydziału Społecznego 
Zarządu Miejskiego, Inspek­
toratu Szkolnego i Centralne 

go Zarządu Przemysłu Odzie 
żowego w Lodzi. Komisja o­
rzekła, że budynek po prze-

wych o 100 proc. dro~ej. budować fabrykę albo ogr<>-

-,-a-.-k--1-. -.-.-_1--w·--k-o--l-c_l_i_o_ z a eh :~'.::1~
1

:~::1::.~ 
brać. 

opowiadajq chłopi polscy - uczestnicy wycieczki na Ukrainę W każdym bądź razie są­
dzimy, że zainteresowane 

prowadzeniu koniecznych 
Na zebraniu w ~ązku wielkie gospodarstwo wa- ey zbierają 29 - 32 q z ha,lnicą. - półto.ra dnia. Jesie- czynniki powinny się tym 

Samopomocy Chłopskiej w rzywniczo-eadownicze, lecz u kukurydzy około 208 q z ha, nią po zbiorach liczą ile to zająć. 
Warszawie członkowie pierw prawi·a również okopowe i ryżu ponad 100 q z ha, kar- wypada ogółem praco-dni i W innym bowiem wypad­
szej wycieczki chłopów pol- zboia. tofli około 500 q z ha. Ob. ile kto ·zarobi - za tyle o- ku komin będzie pomnikiem, 

przeróbek, mówiąc nawia-
sem, dość dużych, nadaje 
się na urządzenie nowoczes- skich na Ukrainę opowiada.- Kołcho!nicy orzą traktora Wieczorek zainteresował się trzymuje udział w <locho- ale... niedbalstwa. 

li o tym, oo widzieli. mi: - mają teraz wielkie specja.lnie bydłem. Krowy dzie. Gdy kt.oś np. słabo się -----------

Inicjatywa 
Rady Zakładowej 

PZZPJG 

Każdy wiezie ze sobą k:J.- trakto~ ~ sil~ 84 KM, Trak mają w kołchozie czerwone, stara i wybiera same lekkie Z b · · f • SO 
ka stron zapisków każdy wi tor taki ciągme za sobą płu dają one 10 - 20 litrów mle prace, nikt mu nie zabrania, e ranie '" ormacy1ne 
dział dużo i dużo ~a do po- ~. wielko.ski~we i b~ny, y; ka dziennie. Mleko to zawie lecz do podziału dochodów 

Rada Zakładowa Państwo 
wych Zjednoczonych Zakła­
dów Przemysłu J edwabniczo­
Galanteryjnego w Pabiani­
cach docenia w pełni znacze­
nie świetlicy, w której mło­
dzież mogłaby się zbierać 
dokształcać i spędzać czas 
na godziwej rozrywce. 

Rada Zakładowa wpłaciła 
na ten cel zebraną wśród 
człónków Rady sumę 1. 700 
rz:łotych i wzywa Radę Zakła 
dową Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Wełnianego 
do wpłacenia odpowiedniej 
kwoty. 

wiedzenia zmw~ zbieraJą kombil.Jnami; ra do 8 proc. tłuszczu. Byd będzię miał tylko tyle dni, 
• ,-naJnowszy udoskonalony ło to jest własną radą kol- ile według kalendarza wY-

Józef Ko~6, .gospod.arz na kombajn źnie, mlóci i oczysz chozu stale ulepszane. Wybie pracował. Kto zaś nie żało-
7 ~a, ze.wsi WiOIJ'lcz?mn Pol- cza ziarno z plew. W !rnm- rają bowiem na matki i roz- W'~ł rąk _ to w czasie orld 
sJ? poW1atu Goo.t~, op~- bajnie jest zbiornik, gdy się płodniki najlepsze sztuki. pielenia i zbiorów wyprA.co-
wiada o kołchozie 1m. Wasi.I w nim nazbiera 30 q ziarna Ob p I t ' 
jewa w pobliżu Kijowa. wtedy odsypuJ'e J·e w worki' .k. aw a a

6 
~ pow.alwar- wał sobie 300 albo 400 pra-

. · . ' szaws iego m Wl o w ce z co-dni i według tego otrzy-
N~a koł.ch~Zll poc~odzi słomę odrzuca kupka:rii co suszą. Na stepie prócz na- muje udział w dochodzie. 

od Jego załozyciela, ktorego 10 lub 15 metrów. Duze kom wodnienia chłopi sadzą pasy Np., jeśli traktorzysta na du 
skrytobójczo zamordowali bajny są tak silne, że ciąg- leśne po dwa metry sz~ro- żyro trakt.orze dobrze zaorał 
~uł~cy 20 lat temu za zało- ną za so~ą lekkie pługi i kie, by chronić ziemię przed w 20 dni 540 ha, to mu po­
zenie kołc.hozu. Wt~y było (>OdorywuJą. wiatrem, a na polach po ku- liczyli za jego pracę nie 20 
w kołchozie .7 człon.ko~. . Po Wieczorek - chłop na 2 kurydzy zostawiają co 10 dni, a przeszło 100 dni do 
zamordowamu zalozyci'=lla . · t ~..i bad l" • koł h . dł . ha z gromy Kampmos po- ro r. rzvuY y i na zimę, podziału. Każdy kołchoz sam 

c oz me upa , a przeciw · · · kto' re zatrzymuJ·ą s'ru"eg by sob"e n og '1n b · nie zaczął się szybko rozra- wiat Łowicz zapamiętał so- . , , i a o ym ze raruu 
stać. Dziś do kołchozu nale- bie oo widział w kołchozie s

1 
ięhr~wnd o rłozkład~ł po wilP?- uchwala ile i jakiej roboty 

ż ł 400 d · im Kirowa leżącym w ste- ac i awa na w10snę - trzeba robić na 1 dzień i 
Y przesz 0 ro zm, . · . d' . . · goć glebie Po innych upra- wszyscy kołchoźnicy bardzo 
Częs' ć ziemi ko'chozu to pie na Za meprzu. Ziemia h ta. .. . l h • t d b 1 d · · · · wac s wiaJą ·na po ac sobie chwalą ten swój porzą były mokradła a część su- am o ra, ecz awnieJ JUZ . k' ł t d t d k St F · · ' w czerwcu wysychała Koł- ms ie P 0 Y o za rzymywa- e • • • Ogłoszenia drobne che p1aski: mokradła osuszy h . . dni • hł nia śniegu 

li a piaski nawadniają Roz- c oz ziemię nawa a, c 0-1 . . . i Nowe sklepy PCH ZGUBIONO prawo jazdy ·pry' skuJ'" wodę rurami. two- pi uprawiają pszenicę, kuku- O sposobie J>?działu doch~ 
h 'd · t ' kl "' · ryd · k p dów w kołchozie - mówi na samoc o i mo ocy , rząc tak zwany sztuczny zę, ryz, o opowe. rowa . , . • . N d 

wydany dnia 15. IV. 1948 r. deszcz Kołchoz rowadzi dzą gospodarkę przemienną, ob .. ~~nski - kier~ a terenie Z u· i Woli 
Sumiński Henryk. 54k · p polowo łąkowa. Cały obrót społdz1e~ parcelacyJneJ zostały otwarte przez Pań-

B NO trwa 11 lat. Gdy uprawiają Marszowice spod Wrocła- stwową Centralę Handlową 
ZGU IO . pa~ątkowy Nowy sklep PSS ryż, to całe pole zalewają wia. 2 sklepy spożywcze. Pierw-

zegare~ męski . (kieszonko- W poniedziałek, ~nia. 14 bm. wodą, prawie na metr i na- Kobieta, która hoduje by- szy sklep mieści się na Pła­
wy). fu;ny Zemt. Znalazcę Powszechna Sp6łdz1elma Spo. puszczają narybek karpia. dło, pielęgnuje cielę do 20 cu Zgody 2'4, drugi sklep 
P:"Osi się 0 zwro~ za WYS?· żywe.ów „Społem" otworzy Przed zbieraniem spuszcza.ją dni, później oddaje je do cie przy ul. Złotej 12. Sklepy kim wy!lagrodzemem. Pabia drugi spklep tekstyl- . • . t . 
nice Poprzeczna 13 . B. Mi- uy. Sklep ten będzie obficie za. wołdę, . wy?iera~ą rybakę .. Oka- lętmka. Gdy odda zdrowe e cieszą się wśród świata 
'ak' 58k opatrzony we w.;:zvstkie towary za o się, ze ryz w t i spo- cielę, do 20 dni, jakie praco- pracy dobrą opinią. Klienci si . ' 'b 1 . . 1 . ł · jak wełny, kretony, podszewki, so epieJ P onuJe. wa a, dolicza się 12 dni pre- są szybko i dokładnie obsłu 
POSLUGACZKA lub go- materiały białe i pasmat<'r:v j '. Ob. Pacholczyk - chłop mii. Przy zbieraniu z pól te- giwani przez personel. Ma­

sposia potrzebna. Zgłasrz:ać Uruchomichie tego sklepu na 5 ha z gminy Gorłatowi- mu, co odrzuca słomę - Ii- my nadzieję, że PCH otwo­
się od godz. 15-18. Lekarz świat pracy przyjmuj" • wi '' ce, pow. Rawa Mazowiecka czy się jeden dzień, temu rzy na terenie Zduńskie; 
dentysta Irena Malicka_ 64k kim zadowoleniem. ~nowiada o Dionach: nszeni zaś co odnosi worki z nsze- Woli ieszc7.e kilka sklepów. 

W P- · w Komitecie 
Miejskim S. D. orlhyło się ze­
branie informacyjne. Ref<'rat 
polityczny wygłosił mgr Meyer 
z Komitetu Wojewódzkiego 
Stronnictwa w Łod zi. 

Nad referatem wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Poruszano 
w niej mier1-: innymi koniecz­
noM zarirśnienia wm6łpracy z 
Pol~ką Zjednoczoną Partią. Ro· 
botnirzą. 

GŁOS 
ttrgan l.ódzkJego Komitetu 
l WoJewódzklego Komitetu 
PolakłeJ ZJedDOC20DeJ Part1J 
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PANSTWOWlt TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W LODZJ 

uL Jaracza H 
Ostatnie lny dJll 

Dst& o rod&. iu1 'llnlp6łeseqa 
komedia polaka Kazimierza Jtor­
cellego pt. „Bankiet". 

PA~STWOWT TllATa 
. l'OWSZECIJNY 

w todzł ul. 11-go Lbto,..S. 21 
Codziennie o gech. 19,15, a w 

niedzielę I święta dwa rUT • go­

Zrzeszenie Sportowe „Ogniwo" 
wybrało nowe władze 

dzinie 16 i 19.15 clen11ca •• ol- Obok połąC7leD!a ŁKS-u z Wojtczak, skarbnik - Mall- wiecld (Samorządowiec), te­
brzyrniem powodzeniem komedia Włókn.iaxzem, nastąpiło już w nowski, ref. org, i plan. - kretarz - Oberle (Sądown. 
Michała Bałuckiego „KLUB KA· Łodzd poł-cz.en'ie klubów Sosińskd, ref. adm.-gosp. - i Prokur.), skarblllik - Słaby 
WALERÓW" . związkowych pracowników Za Kubicld., ref. spraw kobieeych {Skarbowcy), zastępca selm'e-

w roli Nieśmiałkowsklego wy- rządu Miejskieg~, lądowych, - Sroczyńska, gospodarz - tar.m - Duda (Państw.), za­
itępuje doskonały aktor komedio- skarbowych,. panstwowych, o- Krzępka, zastępcy - Chmi.e- stępca skarbnika - Grnszc.zyń 
wy Zbigniew Jabłoński. raz nauczycielstwa. Na kon- lewski i Kuc. ska (Samorządowiec)„ gospo­

feTencję połąc:z.eniową specja) Za.rząd klubu SJM)rtowego darz - Sumińska (Tramwa­
nie przyjechał z Warszawy Ogniwo ukonstytuował się, jar:z.e), zastępca go!pOdarza -
przedstawiciel KCZZ ob. Szy jak następuje: pr.zewodniczą~y Ulatowski (Nauc:zyc:ielstwo). 
maniak, który w treściwym - Zajączkowski (Tramwaja- członek zarządu - Michalak 
referacie zaznajomił zebra- rze), I wiceprzewodniczący - (Energetyka), zastępcy - An.­
nych z korzyściami, jakie bę- Szubert (Samorząqowiec), II ltosiak i Kuberski. 

TEATR „OSA" 

Traugutta t tel. 271-70 

O godz. 19.30, w niedzielę I łwię 
ta o 16 i 19 .30 farsa M. Słomczyń-
1kiego I Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony" z A. Dymsz11. 

TEATR „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 
,;BARON CYGAN'SKI" ' 

dą mieli z połączenia. W Łodzi wiceprzewodniczący - Będ- Klub sportowy Ogni.wo bę-
powstanie Zrzeszenie OGNI- kowski (Samorządowiec), III dzie posi.9dał na ra?:i.e 6 dy-
WO, będzie również klub o wiceprzewodniczący - Mako- scyplin sportowych. 
tej samej nazwie oraz 8 kół 

sportowych, z tego 4 na wo-N~WE w~AD'7/E 
jewództwo (Piotrków, Toma- '-\,Jl ~ ILJ 
szów i m.i. Wł , k • z . 

TEATR LALEK tt.T.P.D. rnuższą dyskusję wywołała o n1arza ze g1erza 
Nawrot 

27
• sprawa np. połączenia się sek Wybrany w dniu 5 bm. nowy I ski, ping-pong - Bogucki, gier 

Codpenni:e prócz poniedziałków c.ji pięściarskich Energetyki i zarząd Włókniana w Zgierzu sport. - Hertel, łtlcznicza -
godz. 9 „Pinokio". Tramwajarzy. Wreszcie usta- uko!l'Stytuował się następująco: Woźnicki, pływacka - Kotecki 

W nledzielę I święta goch. 12 lono, że pierwsza zmieni na- prezes - Dominiak Fr„ 1-szy i Przytulski, motocyklowa -
„Historia cala o nlebieskich mlgda zwę na Ogniwo przy Elek- wicepr. Stelmasiak Fr„ (spr. Mucha Wł., bokserska - Upiń-
łach". trowni, a druga zmieni nazwę org.), 2-gi wicepr. Gapiński St. ski. 

TEATR „MELODRAM" na Ogniwo przy Miejskich (spr. gosp.), 3-ci wicepr. Kwiat W planie prac na rok bie!. 
ul. Traugutta ts Zakładach Komunikacyjnych. kowski K. (spr. wych.), sekre- przewiduje soię: dokońc-z:?nie 

(Gmach OKZZ) Zasadniczo jednak sekcje po- tarz - • Lubnaair Wł., zastępca prac na lodawi.sku (parkan i 
Dzlt o godz. 16 i 19.IS wipólcze- w.inny się łączyć, aby stwo- Majchrzak R„ skarbnik - Wol U-ybuny), budowa otwartego ba 

ana sztuka amerykańska Arthura rzyć jedną silną, posiadającą sk~ L., zastępca Wiśniews1<r senu z plażą i budowa kortu 
Millera p. t. „Synowd.e". jednocześnie liczne i dobre re Gz„ gospodarz - Wiś.niewslci tenisowego. 

tODZKI TEATR ŻYDOWSKI ze~~W\') łącznie z dzlałalno- T„ członkOW'ie: Dąbr<>wsk1 J. 
Jaracza l. ścią sportową będzie szkolić (urządzenia sportowe), Wasiak Dzisie1'sze imprezy 

W sobotę dn. 12, w niedzielę cln. działaczy sportowych. PaszkO'Wski i Marciniak. Kapi-
13 marea r. b. o godz. 19,30 sztuk.a Skład za.ri:ądu Okręgowego tan Klubu - Pawlak H., z-ca Piłka nofoa: boisko Zjedno­
Sa. Diarnanta "W NOC ZIMOWĄ" zrzeszenia Sportowego Ogni- Wieczorek L. Kierownicy sekcji czonych - towarzyski mecz 
W reżyserii Idy Kamińskiej. wo przedstaw.ia się następu- ho~ej - Wieczorek L„ pi!ka nauguracyjny: Widzew - ~uch 

jąco: przewodniczący - Ro- nozna - Pawlak H. (I druz.), z Chorzowa o godz. 11. O tej 

· -.~ 
r·/._,, , I ' 1 • l 

ADRIA - „Cygańska Miłość" 

BAŁTYK - „Radziecka Ukraina". 
BAJKA - „Skarb" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj i Zagr. Nr. 11''. 
HEL - (dla młodz.) -

„Skarb Tarzana". 
kUZA - „Cygański Tabor". 
POLONIA - „Nikt nic nie wt.". 
PRZEDWIOSNIE - „Niecierpll· 
wość Serca" . 

aOBOTNIK„-Noc w Casablance" 
lOMA - „Guramiszwlll" 
JtEKORD - „Pościg" 

dla młodz. „Kulisy W!elltlej Re· 
wii" 

STYLOWY - „Trzeci Szturm" 
SWIT - „Dzieci Kpt. Granta", 
TĘCZA - „Nikt nic nie wie" 
TATRY - „Serenada vr Dolinie 

Słońca". • 

jewski, I wiceprzewodniczący Kamiński S. (Il dr.), Pilarski samej porze w Zgierzu gra 
- Kłos, II wiceprzewodniczą-1 (li! dr.). i Wiśniewski T. · (ju- tamtejsza Boruta z LKS-em. 
cy - Łyszkowski, sekretarz- niorzy). lekkoatlet. - Paszkow Boks: w sali przy ul. Daszyń 

Komitet Organizacyjny KS „Zw1ązkow1ec-Zryw" 
~iego 54 od1będzie się spotka­
me o drużY'nowe mistrzostwo 
w klasie B pomiędzy zespołami 

Dnia 1 marca br. na zebra­
niu organizacyjnym prze<lstawi­
cieli klubów wchodzących w 
skład Zraeszenia SportowegQ 
ZwiązkQwiec (Lódf) wyloni<>ny 
został Komitet Organfaacy jny 
nowego Klubu, którego w po­
rozumieniu z Zarządem Głów· 
nym Zrzeszenia Sportowego 
„Związkowiec" Zarządem 
Głównym ZMP nazwą będzie 
Klt11b Sportowy „Związkowiec. 
Zryw" Lódź. 

W skład Komitem Organiza­
cy }nego weszli kol. Saganow­
ski jako • przewodniczący. kol. 
Us - sekretarz, kol. Pipczyń· 
ski - skarbnik. 
. Wszystkie sprawy pr<>simy 
kierować na adres: Klub Spor-

Ławy „Związkowiec-Zryw", al. Energetyki i DKS-u z Aleksan 
Pogonowskiego nT 82. drnwa. W Piotrkowie o tej sa· 

Najbliższe zebrania 
K. S. „ZWIĄZKOWIEC-ZRYW" 

mej porze Korab walezy z 
Tramwajanami również o mi· 
strzostwo klasy B. 

Piłka ręczna: w sali 'i'MCA 
Wzywa się wszystkich człon dalszy ciąg turnieju zespołów 

ków sekcji bokserskiej, klu- szkolnych. O ogdz. IO grają: 
bów, wchodzących w skład siatkówka mę.ska: 52 handl_ -
Klubu Sportowego „Związka- Liceum Gumowe, gimn. III A 
wiec-Zryw" tzn. dawnych klu Liceum Pedagogic•we, siat­
bów . „Filmowiec", · „Zryw" I kówka żeńska: gimn. III -
„Drukarz" na zebranie, które gii.mn. XVl, gimn. VI - Llce­
odbędzie się dnia 14 marca br. urn Denti., siatków!ka męska: 
o godz. 20-ej w lokalu przy ul. gimn. VIII - gimn, XV, gimn. 
Pogonowskiego 82. XI - liceum Spóldz„ koszy. 

Cel zebrania - wybór kie- kówka męska: gimn. VI -
rownactwa sekcji bokSErskiej gimn. I, gimn. XI - 52 Handi. 
nowego klu!YU. Z uwagi na od- O godz. 16·ej: siatkówka feń 
bywające się rozgrywki w li- ska: gimn. VI - gimn. VII 
dze bokserskiej, termi·n zebra· handl., I(sięży Ml}'lJI - 52 

.. 

ABC sportowca 
PBOGllAM GIMNA8TYJO OODZIENNEJ Nr 4 

1. M.anz w mle:jacu lub der ; 
•oła :pokoju, oo tTzecl. krok 
wysok1e podciągnięcie w górę 
nogi (na przemian raz lewej, 
drugi raz . prawej) mocno u­
giętej w kolanie, stopa palca­
mi w dół. 

2. Stanąć w rozkroku, ra­
mion.a w bok. Skręty tułowia: 
na 1 - w lewo, na 2 - n.a 
wprost, na 3 - w prawo, na 
4 - n.a wpro9ł. 

3. Przyjąć postawę: rozklęk 
podparty. Na 1 - ugiąć włok 
ciach ramfona, czołem do­
tknąć podłogi, prawą nogę 
wyprostować w kolanie, palce 
nogi skierować w górę, do su 
fitu, na 2 - wrócić do roz­
klęku podpartego, na 3 -
jak na 1, lecz wyprostować 
lewą nogę, na 4 - wrócić do 
roz.klęku podpartego. 

• 

...... „ 
·' 

4. Pnyją~ postawę: płask1 
siad. Na 1 - wykonać powo­
li opad tułowia do lehmda ty­
łem (nie pochylać głowy w dół 
i nie zadzierać podbródka), na 
2 - powoli wrócić do siadu, 
na 3 - chwycić dłońmi nogi 
w ,,kostce" (w stawde l!koko­
wym) 1 3 razy dotknij C7.0łem 
kolan, na 4 - przy.Jmij posta 
wę w siadzie płaskim. 

~' ,,,- ···---

~. W r<YZ.ikroku stań! Ramio­
na dołem w krzyż (to znaczy 
dłonie lekko zaciśnięte w pię­
ści, przy ramionach prostych, 
lekko skrzyżować przed ~bą). 
Na 1 - wymach ramion bo­
kiem skoŚlllie w górę, na 2 -
do postawy wyjściowej wróć. 

.... 
y 

1 . ) 

8. Lekkie łl'Odskoki przy !!!ł- l'Vi 
czonych 9topach w mlejl!IC'll. 
Co czwarty podskok wyskok 1 

w górę z rozkrok.iem nóg w 
powietrzu i wymachem ra­
mion w bok. 

7. Pół minuty lekk:lego bie­
gu w miejscu lub dookoła po­
koju. 

J 

vr 

I 

WTSŁA - „Rudzielec". 
WOLNOSC - „Wielka Nagroda". 
WŁÓKNTARZ - „Aliszer Nawoi!" 
ZACHĘTA - „Paganini". 

.-:o:-
OFIARY ó 

18.535 złotych na budowę Wspól· 
nego Dornu w Warszawie wpłaco· 
no dnia 1 marca 1949 r. na konto 
nr. !OOO.OO, jako składki koła ZMP, 
grona profesorskiego I uczniów II 
gimnazjum Przemysłowego Państwo 
wych Zakład.ów Przemysłu Jedwab­
niczo • galanteryjnego w Łodzi, 

Kilińskiego 102. 

Z boksu 

Pełna oseinka 
.iedzie do Oslo 

nia ostateczny. handl„ siatkówka męska: gimn. 
Członków sekc1·i piłki ręcznej XXI - Liceum Gumowe, gimn. j_ 

I gl·mn VI ·mn XI 8. Pół minuty spokoJ·nego dawny•ch klutbów sportawych - · · gii · • -
S 1 · · k kó k k marszu w miejscu lub dooko-Zrywu, Filmawca, Pocztowca i a eziame, oszy W' a męs a: ła pokoju. 

Drukarza zarównQ kobiedty, jak gg11:cmznn.e ITgI1·m-n LIIicegu1·mmn PXeVdago- , 
i mężczyzn wzywa siię o sta· • · '· · ~ .......... -----------....::;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;.;;.:ł.. ___ 1 

Na mist.rzostwa Europy, kto 
re odbędą się w czerwcu br. 
w Oslo, Polski Związek Bo­
kserski zgłosił pełną 5semkę. 

Dla ekspedycji polskiej zarezer 
wowanych jest 11 miejsc. 

Teodor Dreiser 63 

Tragedia Amerykańska 
Po dłuższym namyśle, wypytawszy się jeszcze o nie­

które szczegóły, pan Samuel odezwał się: 
- Niedobrze jest, muszę przyznać. Wnosząc jednak 

z tego, co pan powiedział, nie mam jeszcze powodu bezape­
lacyjnie go potępiać. Nie wiemy jeszcze wielu rzeczy. Muszą 
być prawdopodobnie jakieś fakty, dotychczas nie wyjaśnio­
ne, o których on nie chce mówić, jakieś drobne szczegóły, 
których nie znamy, coś, co może mogłoby go usprawiedliwić. 
Z wyjaśnieniem takich faktów może okazać S'ię wina jego 
o wiele mniejsza. Czy pan Brookhart wrócił już z Bostonu? 

- Wrócił i jest już u siebie - od.rzekł Gilbert. - Tele­
fonował do pana Smillie'a. 

- Dobrze. Powiedz mu, żeby przyszedł do mnie o dru­
giej. Teraz jestem zanadto zmęczony i nie mogę dłużej 
o tym mówić. Powiedz mu, Smillię, wszystko, coś mnie po­
wiedział, i przyjdź razem z nim o drugiej. Może jemu przyj­
dzie jakaś świeża myśl do głowy, której my wykrzesać 
z siebie nie jesteśmy zdolni. O, Boże! tak pragnąłbym, żeby 
on nie był winny„. Zrobię wszystko, co tylko będę mógł, 
żeby wykryć, czy jest winny, czy nie; jeżeli nie, będę go 
bronił z całą energią, z całym zaparciem się siebie! Jeżeli 
jednak jest winien, niech się po mnie nie spodziewa ni­
czego! Zbrodniarza bronić nie będę!. .. chociażby nawet był 
moim bratankiem ... Niech na to nie liczy! Zniosę zaś wszy­
stko, kłopoty, przykrości. niesławę nawet, jeżeli tylko jest 
niewinny, jeżeli będzie choć cień nadziei, żeby móc uwie­
rzyć w jego niewinność„. Jeżeli jednak popełnił rzeczywi­
•c:1.e to przestępstwo .•• N.ii<'ł'l Niech sam ponosi wszystkie 

wie.niia na zebranlie, 'które od­
będzie się dnia 15 marca br. o 
godz. 18 w lokalu p.rzy ul. Po 
gonowskiego nr 82. 

. t.O.Z.T.S. wzywa kierowników sekcji 
~ma. 15 bm. _(wtorek) od?ę· ność i pinność sprawy, obec- Zebranie · odbędzie 

Na porządku dziennym - wy 
bór kierownictwa se·kc' piłki 
ręcz~j nowego klubu. 

d~ie '1~ zebrame. Mi~ystk1ch obowiązkowa pod rygorem or· RKS Ognisko, ul. 
k~erowmków s~kCJI temsa sto- gaaizacyjnym. nr 177 0 godz. 18. 

się w salł 
Kilińskieg<» 

!owego, ze względu na waż- ' 

tego konsekwencje... Ani jednego dolara, jednego nawet 
pensa nie poświęcę zbrodniarzowi, chociaż jest moim bra­
tankiem! 

Odwrócił się zwolna I ciężkim krokiem zaczął wchodzić 
na górę, do swego pokoju. Smillie patrzył za nim rozszerzo­
nymi z przestrachu oczyma. Jakaż w nim moc charakteru! 
Ile siły w postanowieniu! Jakaż prawość duszy! 

Gilbert również z uwielbieniem patrzył na odchodzącą 
postać ojca, przejęty wielkim dla niego szacunkiem. 
Tak mocno go to dotknęło, jednak nie 6kazał małostkowości 
ani zawiści. 

O wyznaczonej godzinie zjawił się pan <Darrah Broock­
hart. Wysoki, elegancko ubrany, dobrze odżywiony, poważ­
ny prawnik, o jednym oku na pół ukrytym pod opadającą 
powieką, o bardzo wydatnym brzuchu, dzięki któremu może 
robił wr;iżenie balonu, poruszającego się łatwo w rozrze­
dzonej atmosferze przy najlżejszym powiewie jakiejś inter­
pretacji czy dyskusji. 

Sądząc z tego, co dotąd słyszał, pan Brookhart uważał 
Clyda za bezwzględnie winnego. Obecnie, po uważnym wy­
słuchaniu sprawozdania Smillie'a, orzekł, iż żaden adwokat 
nie podejmie się obrony, dopóki nie zapozna się z faktami, 
których Clyde nie chce wyznać. Te dwa kapelusze, walizka, 
ucieczka jego... Listy. Chciałby je przeczytać. Należy rów­
nież liczyć się z opinią, która cała je.st przeciw Clydowi, 
a stoi murem za biedńą zamordowaną dziewczyną. Sędzio­
wie będą się na pewno z tym liczyć i wobec tego trudno 
będzie uzyskać przychylny wyrok. Wprawdzie Clyde był 
także ubogi, miał jednak bogatych krewnych. chętnie był 
przyjmowany w towarzystwie i to samo już źle usposabiało 
do niego małomiasteczkową i wiejską ludność. Dlatego więc 
należałoby domagać się odwleczenia terminu sprawy, czas 
bowiem mógłby osłabić wrogie uczucia. 

Do Clyda tedy nllleży ostro się zabraó, adwokat jeto 

powinien mu wytłumaczyć, że od jego szczerych zeznań za­
leży jego życie. 

. Pan B_r~ockhart J?-ie może teraz nic powiedzieć, czy jest 
Jaka nadz1eJa, czy ~1e. Pracuje u niego pan Catchuman, 
bardzo. zdolny .człowiek. Niech zobaczy się z Clydem, może 
pr~dz~J co z mego wydobędzie, a na jego zdaniu można bę­
dzie się. oi:irze~ .st3:nowczo. ~u.si jednak uprzedzić pana Sa­
~u~l3:, ze 1stmeJe J~szcze wiele względów, dla których w ta­
k;1eJ, Jak ~a, sprawie należy ostrożnie postępować. Dla Grif­
~1thsa kazdy prawnik wszystko zrobi, gdyż każdy ceni 
l szanuje nazwisko Grifiihsów. W Nowym Jorku w Ulica 
w ~l~any jest wielu dobrych prawników, doskonale ob~ 
znaJm1onych z zawiłoś~iami kryminalnego prawa i każdy 
z nich. dla ?obrego klienta opracuje doskonalą obronę. 
Prawmk ta~1, . odwołuJą.c się do różnych instancji. przewle~ 
cze proces 1 J?-Ie dopusc1 do kary śmierci, jeżeli taka będzie 
wola znak.om1~e~o rodu. Należy jednak przypuścić, że taki 
Pr?ce~, ktory ~uz ter~z zaostrzył ciekawość ludzką, zgroma­
dzi wrel~ ~ubhcznośc1 i wywoła sensację. Czy więc pan Sa­
muel Gr1f~1ths będ7:1e SO):>ie. tego życzył? Niewątpliwie mogą 
od~zwa~ .s1~ głosy, ze dzięki swemu olbrzymiemu majątkowi 
uruemozliw1ł wykonanie sprawiedliwości... Opinia szerszych 
w~rstw sP?łecznych lubi wydawać nieprzychylne sady 0 lu­
dzJ.ac~ m~Jętnych... Z drugiej strony jednak ciż sami ludzie 
ocze~1~ac będą, aby Grdlfithsowie wzięli ·w obronę, zatrosz­
cz:,:h _s1ę o członk~ swego rodu. Niechże więc szanowny pan 
Gnffiths zde_c:Y?uJe, jak ma być. Czy wezwać najsłynniej­
szych prawnikow, czy oddać obronę mniej znanemu adwo­
kato"'.'1, cz;: umyć z~~łni~ od tego ręce. Może byłoby prak­
tycznie dac , Clydow1 .iak1egoś tutejszego adwokata: można 
by wys~ukac zdolnego człowieka, którego obowiązkiem by­
roby d.ac ~o zrozumienia opinii ludzkiej, że rodzina Griffith­
sów nie b1erze w tym wcale ~lu. 
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